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Upadek gabinetu p. Śliwińskiego
odroczony na 24 godzin!

Stronnictwa prawicowe posiadają w Sejmie zdecydowaną większość 
i biorą na siebie odpowiedzialność za  stworzenie nowego rządu.

Mowę programową p. Śliwińskiego wyśmiano.
Piastowcy biją w pulpity i awanturami zryw ają posiedzenie Sejmu!

Ksiądz Okoń zapowiada rewolucyę 
lub dyktatura w razie upadku gabinetu 

Śliwińskiego.
^Panzawa. Upadek gabinetu p. Śliwińskiego 

odroczony na 24 godzin jedynie wskutek 
°b*tnukcyi Piastowe© w. którzy waleniem w pul 
Pity i nrraLkiam zmusili Sejm dio przerwania 
Poudodteettiia w chwili, kiedy dyskusyia nad eatpo- 
•* p. Śłiwućfckiego już się kiońoziyła. Dyskusya 
U  Ujawniła, żń w  Sejmie istnieje zdecydowana 
*kk*BOść, któna jest. przeciwna rządowi. st\*>- 
*^uiemu przez Lewicą i która ł»icne na siebie od­
powiedzialność za stworzenie nowego rządu!

( Telefonem od korespondenta „Gońca Krakowskiego").
zarzędzeń o sądach na Górnyłn Śląsku, które re­
ferował p. Zygmunt Kayda, marszałek udzielił 
gr&su p. .Śliwińskiemu.

Mowa prezydenta ministrów wywo­
łała w Sejmie jak najfatalniejsze 

wrażenie.

Wanzawa. Atmosfera w Sejmie1 była już wceto 
*aj w południe niesłychana podniecona. Kluby 
łswMx>wie wraz z Piastowc ami obradowały r̂ uzeui 
°d  godziny 12 do 2 nad sposobami z".pmi>i#>jeniia 
y*fcthy(bn.e.nu uą adkowi rządu p. Śłiwiń: kiego 
i iwywarcia. presyi n.a opozycyę, ażeby ta cofnęła 

pod gTOŻ0> od dbcyzyii obal en ta rzędiu.
Z drugiej strony obradowały kluby prav ico- 

^ 0-cm.trowe ' nad kandydaturą nowego premie- 
j*. którego nazwisko narazie u*rzymane }« ;t  w  
**Jemnicy> aby uniemożliwić prasie lewicowej 
JWaedwcziesne napaści na niego.

T łrb  Pracy Konstytucyjnej —  j ^  si? okiaiza- 
dopiero podczas dzisiejszego posiedzenia Sej- 

®U — powziął uchwalą wystąpienia przec.wko 
p. Śliwińskiego już przed pięciu dniami, 

zachowywał ją w ścisłym sekrecie, tak, żc 
^ńnnłcćwa lewicowe do ostatniej eh wili hzdzi- 

się jeszcze, że zdołają namówić ten klub do 
8ło®owan.ia aa, rządem Śliwińskiiego. Deklazacya, 
złoóoma podczas posiedzenia przez p. BawOrppr. 
,k i« »o t wywołała olbrzymie wrażenie w Sejmie 
lietylko ze wariędu na doniosłość wystąpiicnia 
Krubu Pracy Kc.nsty ucyjnej przeciw obecnemu 
raądowi, ale także ze względu rm dobrze umoty­
wowane odmówienie temu rządowi zaufania.

•  *  *

W czorajsze posiedzenie sejmowe, które omal 
poerzonuło gabinetu p. Śliwińskiego. rozpo­

częło się przy tak p e iu , s ii. jak ie j Sejm d łych 
czas ięfizcza nie był świadkiem. G ilorye dla pu­
bliczności ug> ały się pjy roelu. 'm ;nio, żc już 
'v g<xl;'naclt rannych kcn r; lai'i •• sejmowa wstr- y 
mała wydawani^ kart w pu w rb rw ie  o kiba- 
siuu-fę. K om bi"' pi k łów  hyl również liczny.

Po krótkicm  załatwień,u sprawy ra ty f.icacyi

z o o u rżeniem osłahiie zajścia w Wilnie.
Po przemówieniu p. Śliwińskiego podał p. W o .  

żnicki („Wyfcwołenie") w imieniu lewicy wniosek 
o Odroczenie dyskusyi nad expc»c premiera 
do jutra, ażeby reekomo kluby mogły sń«j zupo- 
zoać z jego treścią.

Na. co odezwał się p. BCa-weg: „Nie było irdamj 
treści!"

P. Gląblński spiieciwil się temu wnioskowi ł  
postawił inny o otwarcie natychmiastowej dysku
■yt rraid bxnose rzędów em.

Nadszedł moment decydujący,
albowiem mi-ało się w głosowaniu ujawnić, j&- 
kiemi siłami rozporządza opozycya i J>1 Ok rzą do_ 
wy.

Wniosek lewicy o odroczenie dyskusyi 
upadł i 69 głosn mi przeciw 196.

Głosowały za nim stronnictwa od Polskiego 
Str. Ludowego na lewo razem z życiami i Niem­
cami. W  bej też chwili dopiero zrowumiała Lewica, 
że na Klub Pracy Konstytucyjnej liczyć juz nie 
może.

• • •

Podczas dy*kusrv nad expose reęldłow^m p. Olę 
biński (Z .L. N.) oświadczył, że do rządn p, Śli­
wińskiego klub Jego nie podjada zaufania z po­
wodów następujących:

„Już w chwili desygnowania na premiera p. 
Śliwiński oświadczył nam że. istnieje konflikt 
między Sejmem a Naczelnikiem Państwa w srora 
wie jego  nrawuo-ąiaństwowogo uprawnieniia i że 
rzad zajmie w tym konfiike.ir stanowisko neu­
tralne. Oświadczeniem takiem p. prezydent mini­
strów złożył dowód, że nie zdaje sobie sprawy 

ś liw  i, .kiego była f J w & S M  kilka- j * konslytncyjitago ustroju pańsiwa, do ktć
•znymi okrzykam i; *-cz« JÓU« iroś Ic» °  TẐ dów l '* ł 

nie.zne brawu i oklaski trrzymywał on w chwili, j 
ady powic\i;z ■]. żt jvąd drino-kratyczny, to zna- i 
czy jego wla.sny, mus: tyć rządem silnym. Po J . 
tych s owach z-n-pamiw ala \\ Sejmie nioslychajva w ktćnem możliwe są konflikty między rtjirezen* 
wcs..łość n.iwri h>v, ca nic nrr.-la ukryć uśmic- tacyą nareda t. monarchą ale jest państwem de. 
chów. Kiedv ;j. Śliwiński' uświadczył, że rząd mokraiyc.zncm, w którem zarówno rzad, jak i 
jego » i y swej id . hęclr - »>, kn-al n środkach po- | Naczelnik Foństwa su wyk en a - s u r  i w cli Sejmu 
iicyjnych, j rawiea i centrum p."zypo«nu;<aty mu ' U*taw*d,two/cgo. IJi\;graniowe przemówienie

Była ona zbiorem pojętych fraŁrisów, tylko srty- 
iistyis/j ic dohrz opracowanych. Nawet leM ca  
czuła się zakłopotana, słuchając tej mowy rze­
komo programowej, która odzna^zaia się zupeł­
nym —  jak to pokreślono w dyskusyi — bra­
kiem programu. Szczególne wrażenie wywarła

niesłychana w dziejach parlamentar­
nych napaść prem era na gabinet 

swego poprzednika,
głównie skierowana w stronę p. Michalakieęo. 
P. Śliwiński k ryb "ko wał działalność p. Michal­
skiego w taki sposób, który w y w o ł a ł .obuazenie 
i protesty w centrum i na prawicy. Poseł Bewo- 
rowski przerwał też mówcy wołaniem: „T® kpi­
ny! Mów par o programie, a nie krytykuj!" jnrr 
posłowie wołali: „Ładnie pan zaczynał Dyskre­
dytuje pan państwo!" ft-d. P. Śliwiński miedfcj 
inneini oświadczył, że
wprowadzenie w życie monopolu ty­

toniowego jest niemożliwe
ponieważ wymagałoby rnwostycyi od 90— 100 ms 
liardów marek. W  ten »n*i ńb oświetlił o ł  cha- 
rakteiyslyczne stanowisko lewicy, która dc nie­
dawna głosowała za tp°n°polcm tytoniowym, a. 
tolj o?^c ;ie już przekonała się, że wprowadzenie 
go w życic nie jost w naszych warunkach rzeczą 
łatwą.

Mowa |> 
krotnie i roi

Polska bowiem r.ie jest państwem 
monarcnici:nem.
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premiera, odiznaczająice się zupełnym urokiem 
programu poza banalną krytyką poprzedniego 
rządu, ie-st zlepkiem jałowy ich frazesów i nie zdo­
łało zacinwiać naszego iprze'k.om,ania, że rząd p. 
Śliwińskiego Jest emanacyą poczytuń p. Naozel.

państwa, niezgodnych z konstytucva Hz»- 
u^ypoepolitej. Nlełlyweliśmy bowiem w tem prze 
mówieniu paiawno-państiwowych rastrzeień prze­
ciwko wydawaniu przez Naczelnik. Państwa o. 
rądzi bez kontrasygnacyi odpowiedzialnych mi­
nistrów nie słyszeliśmy slwierdzeoia nóediopu- 
szrzaliiosci konstytucyjnej 2 lub 3 rsadęw w pa­
sami państwie: daremnie też oczekiwaliśmy jta- 
nowczego zapewniania, że prawamioctW ważni* 
powifliętyeh uchwał sejmovycli nie m «b  być i 
tijo będzie naidial kiwertyonowana. Zważy wisay 

nadto, że rząd składa » ę  w przeważnej ozęści z 
o«ńb niedorastającyoh pod żadnym względem do 
doniosłych zadań i obowiązków, jfkM i się po­
dejmuje, że wskutek tego, jiak nieimni-ej wśk.%- 
uek wybitnie partyjnego Jego charakteru

Rząu taki podkopuje w opinii społeczeń­
stwa powagę władzy i rządu w Polsoo
zważywszy wreszcie, ż-s już pieirwsae kroki rzą­
du zaizniacnyły się sizeregiem niiieuzasadnionych 
konfiskat,, mających na celu sitłumiienie swobo­
dnej kryty<k.i oraz oetatniem sprawami w W ar­
szawie, Związek Ludowo-Narodowy uważa ten 
rząd za szkodliwy dla państwa i z całem prze­
konaniem głosować bedrie przeciw udzieleniu 
mu wotum zaufania.**

• • •
Po mow.e .p. Głąbińskiego, która trwała kilka 

arinut przemawiał z godizinę p. Daszyński, k 6- 
ry między innomi groził w raizie obalenia rządu 
n wj»nu lirami, zapowiadał „zamkn ięci? gęby** pra- 
si© uarodiowetj, następnie zarzucał opozycyi. że 
chce, ahy naród polski poszedł da wykcóv z po- 
gruichotammi tasty+ucyami publiaznemi i+d.

Następnie (przemawiał p. Duban°wicz przeciw 
rządowi, dalej p. Stapiński, który wjraził winę, 
że Naczelnik Państwa odnajdzie sposób, aż'by 
wbrew opozycyi współ "we z ludem i robotnika­
mi Polskę doprowadzić do szczęścia. Zakończył 
swą mowę okrzykiem na oześć Naczelnika Pań­
stwa.

• * •

Następnie p. Skulski (N. Zjedn. Lud.) oświad­
czył się przeciwko gabinetowi p. Śliwińskiego.

W  tym samym sensie, tylko silniejsza oswiad 
oz r-e. odczytał p. BaworOwski (K. P. K.), k:ótre 
między innemi twierdzi, że krytyka ,p. MUchal- 
afkiego, dokonana przez p Śliwińskiego w eccpose 
r^ąidowem jest niesłychanym postępkiem w ży­
ciu parłam en tamę m i że fatalne sikuitki tago o- 
każą się na zewnątrz i wewnątrz państwa.

P. Woźnicki („Wyzwolenie") oświadcza się za 
rządem.

P. Małakiewicz (kilub kat.-luld.) wyraża brak 
zaufania dto raęidu.

P. Tomaszewski (Zjedn. miasjtaząńslkiiie) wyra­
ził również nieufność do rządu p. Śliwińskiego.

Ostatni iziabrał głos ks. Okoń. który

zapowiadał w razie obalenia rządu wy­
wołanie rewolucyi, albo dyktaturę  

Naczelnika Państwa.
Następnie Morsziałeik udiarelił .głosu p. WilOfO- 

wi, który był poprzednio zapisany do głosu, ale 
w tym momencie Piasłowcy zażądali odroczenia 
dy stousyi, ahy uratować choć jeszcze na kilkana­
ście godzin rząd. Na to nie agadził się marszałek 
Sejmu i większość sejmowa. Wobec tego Pla- 
stowoy podnieśli wielka wrzawę, rozpoczęli tu­
pać, Wó w  pulpity 1 zmusili marszałka do przer. 
watia posiedzenia.

•  •  *

Mai,°zabek zaprosił na nanałdy mnzt&wodn,lezą­
cych klubów, na których ustalono, że następne 
posiiedzienie odbędzie się dziś, na kitdrem prze 
mawiać będgin reszta posłów, a to: Włtos, Thon

aała rozum, pchając się tak tłumnie do aero­
planu. Lot aeroplanem pozostanie dla człowieka 
na tawsze nadzwyczaj niebezpieczny i ryzyko 
wny. Zakrzykną zaraz optymiści: takie same 
złowrogie przepowiednie wypowiadali nawet lu­
dzie uczeni, fachowcy, gdy swego czasu Stefeu- 
son uruchomił pierwszy pociąg kolei żelaznej, 
a dzisiaj, jak widzimy, kolej żelazna stała się 
niezbędnym, powszeennym środkiem lokomocyi, 
przedstawia nawet większe bezpieczeństwo, ,aL 
tego dowodzi statystyka, od jazdy wozem, cią­
gnionym przez konie.

Krytykować jest oczywiście o wiele łatwiej 
aniżeli tworzyć, do tego zdolnych jest barJzo 
wielu, ażeby więc uenronić się od tego zarzutu, 
przytoczę tu fakty i cyfry, którym nikt nie za­
przeczy, a które i w przyszłości nigdy nie fhaie- 
nią się na lepsze.

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że aero­
plan z biegiem czasu zostanie ogromnie ulep­
szony, może oddać społeczeństwu nadzwyczajne 
usługi, ale tylko wyjątkowo, nie powszechnie, 
s tanowczo zaś nigdy nie będzie przedstawiał tej 
pewności, którą daje kolej Żelazna, a nawat okręt 
morski.

Powszechnym ircdklsm lokcmocyi nie będzie 
jtaw ie t nigdy.

Oddał i może jeszcze oddać ogromne usługi 
w wojnie, ale też w wojnie na życiu ludzkiem 
nic nie zależy, kto bierze udział w wojnie z gó- 
ry jest ha to przygotowany, że może zginąć.

Jakby na przekór wszelkim krytykom, już 
dzisiaj twierdzą fachowcy, że procent śmiertel­
nych wypadków przy komunikacyi powietrznej 
nie jest większy niż na kolejach żelaznych. To 
jest absolutnie nie prawdą. Liczą bowiem ten 
procent wypadków nie z liczby jadących, lecz 
z liczby lotów.

Przedstawmy sobie, że pociąg kolei żelaznej 
wiozący nfcprzykład tysiąc ludzi, wykoleił się 
i runął z dosyć wysokiego uasypu. Nie licząc 
przypadków poranienia, przy podobnej katastro­
fie zginęło, jak to przeciętnie bywa, 20 osób, 
to wynosi 2%. Nie obsadzajmy jeszcze dzisiaj 
aeroplanu tak licznie, przypuśćmy, że unos: na 
sobie tylko 30 osób. W  czasie lotu odłamała 
mu się jedna płaszczyzna, jeżeli był dwupłato­
wiec, co powoduje bezwarunkowo runięcie z o- 
gromnej wysokości na ziemię. Że przy podob­
nej katastrofie zginą bez wyjątku wszyscy ja­
dący, to chyba tego mkt nie zaprzeczy, a w tym 
przykładzie procent śmiertelnych wypadków 
jest 100.

Nie należy wcale do rzadkości, że pociąg ko­
lei naraz na przestrzeni między stacyami staje. 
Podróżni z ciekawością wycnylają się z ou.en, 
niektórzy wychodzą i pytają się co się stało? 
Nic nadzwyczajnego, odpowiadają konduktorzy, 
wypadł klin przy korbie lokomotywy, maszy­
nista założy nowy i za dziesięć minut jedziemy 
dalej. Ale takie same doprowadzeaie zepsutej 
korby przy motorze aeroplanu, wymagające nie 
dziesięć mmut lecz choćby tylko pół minuty, 
jest już spóźnione. Prawda, że gdy motor la­
tawca stanie nagle nieczynny, nie jestto jesz­
cze zdecydowaną katastrofą, aeroplan sposobem 
ślizgowym zlatuje zupełnie bezpieczaie na zie­
mię, jednak bezpieczeństwo to istnieje tyko  
wówczas, gdy miejsce zlotu jest przynajmniej 
jako tako wolne od nierówne ści. Ileż 10 razy je­
dnak miejsce przymusowego lądowania zaroś­
nięte jest drzewami, posiada parowy, budynki, 
gęstą sieć przewoaow telegraficznych, w takim 
też razie śmierć* czeka wszystkich.

Nie w ^łej konstrukcyi aparatu, która może 
być nieograniczenie ulepszaną, doprowadzoną 
do perfekcyi, leży nie przezwyciężona prze­
szkoda o uczynienia z aeroplanu powszechnego 
środka lokomocyi, ale w elemencie, w którym 
poi usze się maszyna!

Jeżeli nagle słnnie pociąg w czystym polu 
i nie ma nadziei, aby prędko mógł ruszyć, to 
□ie etaio się nic wielkiego, możemy poczekać 
aa drugi, lub iść piechotą. Gdy okręt rozbije 
się z jakiejś przyczyny, to jeszcze ta wodą jest 
o tyle gęstą, że człowiek umiejący p}yvrić, ja­
kiś czas utrzymuje się na powierzchni, a gdy 
się ma pas ratunkowy, to można od biedy i dw>e 
doby unosić się po falach i mieć szanse ra­
tunku przez inny okręt

Arfcya ratunku w dwóch przytoczonych w y ­
padkach rozgrywa się w czasie liczącym nie­
raz cale dnie, godziny, a przynajmniej minuty, 
wypadki nieszczęśliwe w powietrzu mają prae- 
bieg sekundowy, spóźaiona jedna tylko sekunda 
przy otwarciu się naprzykład parasoia ratunko­
wego, stanowi już meodwołany wyrok śmierci.

SKonstruowac zaś maszynę lotniczą tak, izby 
nie ulegała nigdy przypadkowemu zepsuciu, jest 
wręcz nieinożliwem. Przecież nawet twory na- 

i tury ulegają przypadkom, ludzkie zaś dzieło, po 
wszystkie wieki będzie zawsze narażone na 
przypadkowe zepsucia.

W  ostatnich czasach wszczęto w kliku dzień* 
nikach energiczną akcyę, mającą na celu wy­
tworzenie sunej flety powietrznej wuaszem mio­
dem Państwie polskiem. O ile cele tej floty po­
wietrznej smżyć mają wojskowości, nie można 
nic temu zarzucić. Niestety wojny są jeszcze 
w naszych czasach nieuniknione, zbroją się w 
ten sposób inne narody, naturalna rzecz musi­
my i my to samo czynić, lecz ażebj przez pra­
sę wpsjać w publiczność przeeadnę nadzieję n» 
powszeohną komunikacyę, jest nJwnetn dziecin- 
atweip. I rzecz dziwna. Mimo to, iż niemal co 
tygodnia donoszą dzienniki o katastrofach lo­
tniczych, prawi się jeszcze o powszechnej ko- 
munikacyi powietrznej.

Jak pewnem jest por ad wszelką wątpliwość 
że człowiek nigdy me potrafi doprowadzić po­
wietrza do gęstości wody, tak pewnem jest, że 
jakikolwiek aparat lotniczy, doprowadzony w  
konstrukcji do perfekcyi, nigdy nie zostanu 
powszechnym środkiem lokomocyi. Wszelkie 
przesadne nadzieje na temat przyszłej, powsze­
chnej komunikacyi powietrznej mogą sprawiać 
ludziom tylko przyjemne złudzenie na wzór po­
wieści JuMisza Vernego,

Szkoaa więc pieniędzy i składek na takie 
cele —  oczywiście z wy.ątkiem tego jednego 
wypadku, gdy chodzi o popieranie floty wojen­
nej. Franciszek Suniewioz.

R zą d y „mo cnej ręki“ .
D W IE  KONFISKATY. -  K R E W  POLSKA N A  
ULICACH  W A R S Ż A W Y  I W IL N A . —  GOŚCIN  

NOŚĆ D LA  KATA.

Co zdołał dotąd zrobić rzad p. śliwmskjeo© 
dl^ Foisiki pozwoli uwidocznić następujące ze­
stawienie:

1) Skonfiskowano „Rzeczpospolitą**.
2) Skonfiskowano „M yśl Narodową,” .
3) Polała się polski krew w Warsowie. Pa­

trystyczna ludność stolicy jmiuszona była w ten 
sposób krwawy protestować niroe:nvKo diowo-  
kacyjnyan bolszewickim występom Okonia i je­
go zwolenników.

4) Polała się krew polska na ulicach Wilna. 
Zaibity tam został jedein z uczestników ztcJbrcnia 
„Rozwoju", kilku innych odniosło rany.

5) W  JPaistawie zamieszkał, za urzędowym 
paszportem polskim, wydanym przez naszego 
przedstawiciela w Charkowie, W ładysław  Dzier­
żyński rodzony brat znanego „kata Rosyi”, któ­
ry jako* „cztomek nządu Polski sowieckiej" na ty­
łach mwazyi bolszewickiej w r, 1920-ym dotarł 
aiż do Wyszkowa nad Bugiem.

wanie nad woitum nieufności dla rzęjdu. i

1 11 ^ P V i  1

Złudne marzenia.
Na marginesie niepotrzebnych akcyi 

składkowych.
Za lai dziesięć, dwadzieścia, pięćdziesiąt, bę­

dziemy podróżować aeroplanami tak powszechnie 
jak dzisiaj kolejami. Takie zdania czyta się dzi­
siaj często w licznych dziennikach. Niedawno 
temu odbył się odczyt w Krakowie, majora pi­
lota Jasińskiego, gdzie prelegent obiecywa*. że 
już w niedługim czasie publiczność będzie 
odbywać podróże latawcami po 200 do 300 osób 
"araz. Chyba by ta publiczność nagle postra-

Robota sowiecka na wschodniej granicy Polski.
Lwów. (lek wk) W ostatnich tygodniach w gubert 

niacli nad Zbruczcm dała yię zauważyć wzmożona 
akcya bolszewików w kierunku orgnlzacyi oddzLu 
lów czerwonych z IJkmińców galicyjskich. I lak 
I korpus kawaleryi sowieckiej rozłożony o 40 km. 
od granicy małopolskiej, jaknteż 11 dywizya pie* 
< hoty sowieckiej składają się z 40—50 procent tych 
elementów. Obecnie „zakordol" rołuWziif z a U* 
cyę wytężoną, zdążajijoą do użycie meinyrh •Mćtp n. 
tów galicyjsko^ ukraińskich celem przysporzenia 
Polsw kłopotów na pograniczu i >ikrzywilywuuia

Ukraińców w Mjilopolscc w tem przekonaniu, że 
bolszewicy formują armię ukraińską, która kiedyś 
przyjdzie oswobodzić kral od Jarzma polskiego. —
W  tj ra celu „polit 'oddziały1' u tw orzy ły  na pograni. 
<7,u cały  szrrog „agitprmktów", które 7,a;muja się 
form ow an iem  dalszych  oddziałów  złożonych 7. ludzi 
c> wiln.yr.li, samych prawie Ukraińców i żydów 0** 
licyjsklcL, kun<i za zadan ie .na.ia niepokoić od cza; 
tu c!o czasu pclską straż pograniczną, ora/, s/.ni jg lo* ^ 
w ać broń i amuu/cyę, a w s-ziizctrolności bibułę ko* 
m unistyczną do wschodn iej Małopolski.
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Katowice. (P A T ) W e  wtorek dn. 4 bm. wojska 
Polanie wkroczyły uo powiatu Rybnickiego jako 
«lo ostatnie] streiy obszaru plebiscytowego przy- 
raranego Polsce. W ojsk a-w itane były wzdłuż 
drogi owacyjnie, a z najw iększą okazałością w 
Rybniku gdzie przeznaczono jako załogę 3 pułk 
strzelców  podhalańskich i jedną bateryę 23 puł­
ku a rty le ry i polnej. W ojska  te idące do Rybni­
ka powitał na gram cy powiatu w Zaw adzie sta­
rostą, dr Krupa* Na powitanie odpowiedział ma­
jor Macuszek.

Na uroczystość przybył gen. Szeptycki w to- 
^Orzystwie gen. Osińskiego i oficerów  sztabu 
°ra z  przedstawiciele prasy. Olbrzymie rzesze 
ludności witały radośnie wkraczające wojska. 
P o  drodze w każdej m iejscowości było po kilka 
bram powitalnych.

P o  przybyciu do Rybnika generał Szeptycki 
z  otoczeniom  zaczekał na wojska przy pierwszej j

i i !  i i i  S y la i
bramie pow italnej, gdzie pow itał go mec. Różań­
ski, a panie w ręczyły kwiaty. O godzin ie 1-szej 
przybyły wojska powitane przez dwa bataliony 
byłych powstańców i banderyę konną oraz przez 
ludność, im ien iem  miasta powitał wojsko bur­
mistrz. wznosząc okrzyk na cześć Po lsk i i jej 
armii. W kraczających  w itały zebrane tłumy. 
Następnie przem ówił generał Szeptycki, dzięku­
jąc za powitanie. Po  uroczystości odbyła się de­
filada  puczem kom itet m iejscowy podejm ował 
śniadaniem generał) i jego s-tab, oraz w ojsko. 
W ieczorem  odbył się raut na cześć wojska. Po ­
południu gen. Szeptycki udał się do Zor, na 
przyjęcie wkraczającego tam jako  załoga jedne­
go batalionu. W kracza jące wojsko witano tam 
owacyjnie. Stąd gen. Szeptycki powrócił do 
Rybnika na raut, a o godz. 12 w nocy odjechał 
do Katowic.

Jak Niemcy objęli Bytom.
Katowice. ( A W ) 4 bm. w kroczyły do Bytom ia 

dwie kompanie Reicłtswehry. Miasto by ło  p rzy­
brane flagam i o barwach monarchistycznych 
lów n ież na budynkach rządowych pow iewały 
fiBtandary monarchistyczme. SeJlbstschutz nie­
m iecki w  Bytom u maszerował śpiewając pieśni

narodowe. R od ega ły  się okrzyki Nieder mit 
F iankrelch  und Polen“. Z Katow ic przybyli do
Bytom ia na przyjęcie wojsk niemieckich gimna- 
zyaliści i uczniow ie szkól powszechnych i u two­
rzyli szpaler, trzym ając tabliczkę z  napisem 
Katow itzer Studenten**.

Gzy Anglia odzieli pomocy Francy! ?
Lor dyn. (P A T ). W B K . W  izbic gmin przedaia: 

w iciel rządru odpowiadając r.a 'nterpelaayę.o- 
świadiczyK że nie istnieje żaden traktat, któryby 
zob°wiązyweł Anglię, do wysiania '\Ojsk do Frań 
cyi i Belgii. Obecnie toczą się rokowania w spra­
wie paktu, który przewiduje, że w pewnych wa­
runkach będzie udzielona Frarcyi pomoc. Jest 
jednak przedwcześnie mówić o (cm, jak i będzie 
wynik tych rokowań.

Walki o wolność Irlandyi.
Dublin. (P A T ). Rem  ar. Urzędowo podają, ie  

w ojska irlandzkie za jęły  d ż ś  popołudniu koszar 
ry  w M ilłm oni i w yparły  powstańców z zajmo­
wanych przez nich budynków oraz z wielu ho­
teli Pow stańcy trzym ają się jeszcze tylko w  
trzech hotelach. W edle doniesień w Dublina, od 
początku walk w  Dublinie naliczono 60 zabitych 
i  około 200 rannych.

Ruch giełdowy.
6lełda krakowska z 5 lipca

Kradną nawet druty telefoniczne.
Katowice. (P A T ). Z kół pocztowych dowiadu­

jem y edę. że zorganizowane specyalnie w tym  
celu  bandy niem ieckie skradły w ostainieb 
dniach drut telefon iczny z 14 linij telefonicznych 
c K a tow ic  na zachód. W  ten sposób Katow ice

m iały dziś przerwane połączenie z Berlinem. 
G liw icam i i Zabrzem. Gdy kontrolor telefonicz­
ny udał się do Rudy na zLadanie lin ij te lefon i­
cznych, został zastrzelony precz Orgeschowców 
grasu jących  na pograniczu.

Niemcy w stanie ciągłego wrzenia.
Berlin (P A T ). W  Kolonii usiłowail] demon- 

•tzmuci usunąć pon.nó«i Hohenzollernów, znajd-u 
iąoe ąię w mieście. P.uicya rozpędziła tłum W  
MagćLabUf&u uatftowały grupy demorstrantńw 
**MU*jró pomnik WilhBl.na. I olicyi pr>. .szkodzi- 

temu. Tłum atakown rsMępnie b u ‘ynek ka- 
*y oszczędności. Po<;cya szablami rozpędziła 

AiPGS®towa/no w i j l '  crsćb.
..Fwmkturber Ztg. ‘ donosi że w Monachium

,Vaiuia ru a r„o *a  1

:J 111' "  u ■ ZPK 3UMV  łS '“łll |]
MUllll . iffclUt mono igrze ui inisattnll

4860 — 495o-— 4850 — 4080 — __■__
48o0-— 49U0' - 1800.— 4900*— ~ 1
895 — 4i0 — 4U0-— 415 — _•— i
„80 — 390'- 385-— 395'— —•—
9Z5 — 975 - 925’ - 975' — —■—
21.800 22.000 21.600 22.000 __•_
11 25 12 — 11-26 12 — 11-75
—-Z4 —•26 — 23 —•24 23'50
95-— 97 — 96 — 98 — 97-25
460 4’9u 4.50 4-90 —-_

970 — loou- - 97U'— 1G0U-— —■—
21 — 27'— 2 9 '- —■ —

225'- 235-— 225-— 235 —
—‘— — — —'— - • - U

I zawieszono w  urzędowaniu ; wytoczono sKdziw o 
dyscyplinarne radcy o dięyj .emu M engowj. po­
nieważ nazwał ilagę ir/cszy żydowską ch orą ­
gwią. Za podobne w yg : oczi nic ar o suto wa-.o ró­
wnież trzech studentów.

W czoraj wieczorem sksp.fdowala na dziedziń­
cu domu ludowego -w Berlin ie bomba, ykutlRmn 
czego kilka c-sćh odr.iosll, rany.

Sprawca zamachu na Hardena wykryty.
Wiedeń. (P A T ). „N . br. Presse" donosi z Ber­

lina, że stan zdro-wiiia Hardiana j&st wizgiędn-c za- 
łowailniający. Harden otrzym ał na g łow ie 8 cięż- 
kicli ran, mimo to Jest nadziej®, że przyjdzie do 
•iebie. Poiwrya jeist zdania, że sprawcami zan,a- 

byli członkowie nowej tajnej organizatyi, 
której siadcabą jest juk się zdaje, Oldenburg. 
W edle urzędów ago komunikatu drugim  uczest­

nikiem zamachu na Hardena jest b. porucznik, 
a obecnie kupiec. W alter Ankertnan. Za jogo u-
jęc ie  wyznaczono nagrodę.

Berlin. (P A T ). Ś ledztw e w sprawie n ipadu  
na Hardena wykazało, ie  sprawcy nap idu dzia- 
J-aii nie z w łasnej m ieyatywy, lecz na zlećcie taj­
nej organizacyi.

Saluty I dtwhy
uolar> soZjea 

, aanaa. 
Franki irauc 

oeigijs 
, szwajc. 

Funty azierue 
Mami uiemiec 
■\orony ausu. 

„ czeaao-a- 
, węgiera.
, duńskie 

Lei rumuńsku 
Liry wiusiue

Warszawa. 5 lipca. (PA T ) Giełda warszawska. Mi, 
lioLowKa trns. 1480, 1450. 4 i pół proc. Tow.' Kred. 
ziem. ze 100 rubli sprzedaż 223, kupno 218, 4 proc. 
Tow. kred. ziem. za 100 marek trans. 57 l  pół. 57 1 
trzy czwarte, 5 proc. miasta Warszawy sprzedaż 215, 
kupno 210.

Waluty: Dolary Stanów Zjedn. trans. 4950, 4830, 
4850, kupno 4810. Czeki: Gdańsk trans. 1135, sprze* 
daż 1160, kupno 1120, Belgia trans. 393 i pół. 3̂ 8 i pół, 
389, sprzedaż 39i, kupro 387. Berlin trans 1130, 1175, 
1140, sprzedaż 1160, kupno 1120. Holandya 1960, Lon, 
dyn trans. 21800. 21650. sprzedaż 21750. kupno 21560, 
Nowy York trans. 4925. 4840. sprzedaż 4S50, kupno 
4820, Nowy York drobne sprzedaż 4840. kupno 4800, 
Paryż trats. 414, 409, 411, sprzedaż 413, kupno 408 
Praga trans. 94.,5, 94.50, 94.60, Szwajcarya trans, 
943, sprzedaż 943, kupno 942, Wiedeń trans 23 75 
23.25, sprzedaż 2350, kupno 23. Włochy -trans. 235!

Zurych. 5 Jipgi. (PA T ) Zamknięcie giełdy. Berlin 
120 i pół, holandya 203, Nowy York 524 i jedn«, 
czwarta, Londyn 2333, Paryż 4315, Mndyolai- 2405 
Bruksela 4080, Kopenhaga 113 , pól, Chrystrania 
87, Madryt 82. Buenos Aires 118 j P6}. Praga 1010 
Budapeszt 0.45, Zagrzeb 1.60. Sofia. 3.40, Warszawa 
C.ll, Wiadeń 0.02 i pół. austr. koa-ona stemplowana 
0.02 i trzy czwarte.
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Slub w aeroplanie
Prze łoży ła  z  francuskiego 

Marya z D^eduwycklch Komorowska,
— o o o  —

Pozosta ła  sama w  salonie, a le przekonawszy 
się n iedługo o tam, że nie jest w  stanie skupić 
hiiiysiłu swego do tego stopnia, by mócLz się za- 
kttać do czytania książki, albo załatw iania ko- 
re^Pondiencyi, poszia i ona także do siebie.

JosBOze ni© było  dziesiątej.
Gdy zadzwoniła weszła  je j panna shiząca z li­

stem w  ręku. Człow iek który go  przyniósł w tej 
chw ili, m ężczyzna starszy i w yg ląda jący na za­
ufanego urzędnika, nalegał, by go oddano na­
tychm iast pannie A lb in  i ty lko  je j samej konie­
cznie.

Adres byij napisany pięknem, ronidowem pia­
niem, a diuża koperta, taka, jak te, które bywa­
ją  używane w  koresponden-cyach handlowy eh, 
zaw ierała, prócz listu, skreślonego pismem W il­
helma. także j drugą, mniejszą otw artą  koper­
tę. tym  razem  bez napisu, w niej zaś włożona 
była truecia, na której stały słowa: „D la  Am y, 
w razie wypadku**.

T rzym ając w  lew ej ręce, którą ściskała ner­

wowo, małą, złow rogą  kopertę, odczytyw ała 
Janka list dla n,iej przeznaczony:

„M o ja  droga Janko!
„W szystko  ju ż załatwione. W  chwili, gdy u ę  

dojdzie to pismo zdążać będziemy ku Błękitne­
mu Brzegow i, oczekując wybicia godaiiny, w k tó ­
re j m am y polecieć ku Korsyce. Zatrzymamy się 
na Antybach albo w  Nicei, sam jeezieze naipewno 
nie w iem  gdzie, ale rozpoczniemy, Vignol i ja, 
jak Ci to już m ówiłem , nadpowietnzną naszą 
podaóż z fo lw arku  „Miramar** w Juan-les-Roses. 
Chyba, żeby się aura oka/zała wprost niemożli­
wa, m am y zaimiar nie zwracać uwagi na warun­
ki atm osferyczne i wzniesiem y się pojutrze za­
raz po wschodzie słońca... W  dw ie godziny po­
tem wylądujemy olbok San-Pietre d‘Oreino, w 
rybackiej wiosce, którą oblewa zatoka Liacia...

„W ie lk ą  m am y nadzieję w  powodzenie. Jed­
nak —  chociaż przypuszczenie to -wydawać adę 
m oże paradoksalnie w  danej okolicaaności, wobec 
tego, iż  szczyt chwały m otoru  Patair stanowi 
zdrewnianie lotniotwu wtarunków bezpieczeń­
stwa takich, jak ie dotychczas ni© były oeiągnię. 
te  — zapom inać n ie wolno, że wbrew wszelkim  
poprzednim  próbom, użycie na tę drogę bez m o­
żliw ej przerw y motoru, którego techniczna kon- 
cepcya całkow icie jest nową i że jego  praktycz­
ne zastosowanie nie zostało jeszcze w zupełno­
ści zbadane, przedstawia zbyt w iele „a le “ na to, 
by się nie liczyć z m ożliwością poważnych wy­

padków.

„Trzefba mam będiaie w alczyć nie ty lk o  2© me­
nem, ale także j za złem nieizuanem. A katastro­
fy bywają w takich razach tern groźniiejsae, że 
trudno je  wobec niemożliwości przewidzenia o- 
minąć.

„Gdyby mi się przytrafiło nieszczęście —  Jan­
ko droga i gdybym  nie m iał powrócić, zechciej 
oddać załącizony list Amy, list, w którym jej 
wypowiadam całą pełnię swojego uczucia! I pro­
szę cię bcurdizc gorąco, byś w  takim razi© nie za­
pomniała o tern, że Ci malutką swą Amy pow ie­
rzyłam? Osłódź ciężkie zm artw ienie, jaki© na 
nią spadnie, opiekuj się nią, czuwać nad nią i 
ozyń z jej szctzęścia diaieło w ielk iego swego 
serca.

„Nie wątpię, droga moja, że uprzytomniwszy 
aobd© moje zapowiedzi tryum fu, dziw ić się be- 
diiesz pessymistycznemu m em u zachowaniu Mę 
dzisiaj, tak czuję się dziwni© znużony i zdener­
wowany. Ni© odnajduję pięknej swej dawnej 
ufności w ..dobrą swą gwiazdę**, ufności, która 
m nie zawsze dotychczas umacniała... i seukac 
pretekstu na to, by zostaw ić na ziemi małego 
Vigno], co gotów jest m i z zapałem towarzyszyć, 
a którego młode życie drogocenniejszem  jest od 
mojego... tak, odczuwam  lęk i jestem  dość po­
dły na to, by się do tego przyznać...

iuąg o&iazy nastąpi).

1
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Maszyna do odbijania odezw d< 
30 głównych

Sprawa wykrycia na w ie lk ą  skalę zorgarćzowa* 
nego sprz> siężenia kom unistycznego, na którego 
czele stał student Leon Torplitz, jest w dalszym 
ciągli przedmiotem dochodzenia po licy jnego .

Z dniem każdym zatacza ono coraz szerszo krą* 
gi. I tak, w jednym z podmiejskich majątków, na* 
leżących już do powiatu błońskiego, wykryto

MASZYNĘ DO ODBIJANIA ODEZW KOMUNĘ 
STYCZNYCH.

Maszynę tę po aresztowaniu Torplitza zapakować 
no do skrzyni i zakopano w ziemi na głębokość 
przeszło dwóch iokci. Obok ulokowano obrzymte 
paczki z drukami bolszewickiemu

Rewizye, prezprowadzone w ostatnich dwóch 
dniach dały nowy materyal, świadczący o szeroko 
zmontowanym aparacie tak propagandy, jak i szpic* 
gostwa na rzecz bolszewików.

W  reszcie śledczym przebywa dotąd

SIEDMIU WOJSKOWYCH,
jńęciu z pierwszego pułku łączności w 7trierzti i 
dwóch z 36 pułku piechoty.

Warszawska Rada miejs
Radni praw icy zażądali usunięcia rad nogo 

Toeplitaa w  tej form ie:
„Uznając, że dotychaziaisiow© wiadomości o łą ­

czności sprawy sapóaęęowsko-bołszewickiej z mie 
arb lamiom j talerancyą law: mika magistratu p. 
Teodora Toeplitza. poukrywają zaufanie do dzia­
łalności p. Ławnika Toepliliza i uniemożiłiwiają

5

Jak Sejm traktuje 
sprawy urzędnicze?

N A  PO SIED ZEN IU  KOM ISYI MAJĄCEJ ROZ­
P A T R Y W A Ć  SPR A W Y  URZĘDNICZE  ZJ A W IA  

SI? 2 POSŁÓW .

Miarą stosunków obecnego Sejmu w zględem raj* 
tywotuiiojazych spraw urzędniczych jest historya 
anogdajazego posiedzenia komisyi administracyjnej, 
wyznaczonego na godził-ę 10 rano.

Posiedzenie to zwołane zostało w celu rozważa* 
nia noweli do ustawy emerytalnej i dyscyplinar* 
n j, bez których ustawy te nie mogą być zrealizo* 
« U S

Otóż na wyznaczony termin stawią się w kom ule* 
eie przedstawiciele rządu, przewodniczący komisyi 
Godek (Zw. Lud. Nar.), poseł Opola i jeden z je i 
członków. Pozatem na posiedzenie nie przybył nikt, 
musiano je zatem odwołać.

Zachodzi pytanie' za co właściwi© panowie su* 
wereni pobiorę ją wysokie dyety?

Podwyżka taryf przewozowych 
na kolejach.

Miraisteratwo kolei żelaznych podaje do po­
wszechnej wiadom ości, ż© z d. 1 sierpnia r. to. 
wchodzi w żyede now a  poidiwyższona ta ry fa  na 
przewóz towarów. M inisterstwo kolei żelaznych 
ustaliło w porozumieniu z ministram i skarbu 
oraz przemysłu i handlu nowe sonematy opłat 
taryfow ych, które da ją  następujące w ym iary o- 
płait pnaewoaowych:

m arek za 100 kg. ładunków:
na odległość: pośpiesz. klasy I. kłasy II.

100 km. 1850 1240 '  930
300 ,, 4250 3040 2280
600 „ 0050 4440 3330

na odległość: klasy I I I , k lasy IV kla*>y V.
100 „ 520 310 210
300 „ 1220 730. 430
600 „ 1870 1050 620

drzewo ua nafta
na od ległość: klasy VI, eksport, na eik^p.

100 km. 130 235 430
300 290 550 760
600 „ 450 770 1500

Ta ry fa  na przewóz Bydła i koni podniesiono o 
50 proc., ale równocześnie pr.-iyzuuno 25 proc. 
opustu dla transportów  bydła rozpłodowego, 
zboża siewnego i sadzeniaków  za św iadectwam i 
tow arzystw  i iziu rolniczych.

ś l m  w W a rn ie .
;kich. — Udział wojskowych w spisku, 
w c ó w  pod kluczem.

Przeprowadzono docliodzor.ia wykazują jednak, iż
iż
WOJSKOWI NIE BRALI FAKTYCZNEGO UDZIA* 

ŁU W ROBOCIE SPISKOWEJ.
Byli oni wciągnięci do orga.niza.cyi komuniatycz* 
nej pod płaszczykiem akcyi oświatowej. Bardziej 
przezorni z nich wycofali się od dawna, pozostali, 
wzięci na lep haseł humanitarnych, trzymali się 
organizacyi raczej z tytułu swych stosunków to* 
warzyskirh ze studentami, stojącymi pod rozkazami 
Toeplitza.

Znaczną ilość aresztowanych młodzieńców, któ* 
rzy nic zda.vali sobie sprawy, do jak wrogiej dla 
państwa organizacyi należeli, zwolniono z aresztu. 
Zatrzymano około

TRZYDZIESTU NAJBARDZIEJ CZYNNYCH 
DZIAŁACZY,

jak Toeplitz, Garinkiel Samuel, Pomorski Jan, 
Świętochowski Władysław, dwaj bracia Borensztaj* 
nowie. Bojrach Herman —  przeważnie studenci u* 
r.lwersytetu, koledzy Toeplitza. Cliterspie! tudr>ż 
dwlo studentki: Szemplińska Aniela i Heflicliówna 

. Julia.- *

a przeciw Toeplitzow i.
dalszą z mim współpracę, Kaida m iejska w zyw a p. 
Toeplitza do niezwłocznego złożenia mandatu ła ­
wnika magistratu".

Po  ostrej wymianie zdań z m iejsc pom iędzy 
radnym i W ilczyńsk im  i Hołówką, sprawę m ery­
torycznie postanowiono rozpatrzeć na następ- 
■nem posiedzeniu we czwartek.

Co staniało, a co podrożało?
W  ostatnich dziesięciu dniach niewiele artykułów 

uległo zniżco cen, natomiast dużo podrożało znacz* 
nie:

Staniały: Mydło zwyczajne I gatunku — 530 daw* 
niej (020) rak. za kilo; ib g i gatunek — 430 (585), 
toaletowe „kwiatowe" 1 gat. —  3.600 (4.300) za tu* 
zir. Krochmal pszenny —  025 (650) kilo. Świecj pa* 
rafinowe —  390 (400). )

Atrament szkolny w 1/1 —  2.832 (2.880) za tiran, 
w Młamarzach —  528 (600). Koperty biurowe kolo* 
rowe lepszo —  290 (300) za setkę.

Podrożały: Mydło toaletowe „domowo" —  1.800
1.400 (1.440) za tuzin, „warszawskie" 1.440 (1.080). 
Binlidto gorsze —  190 (160) za kilo. Soda kr.vsta.li* 
czna —  80 (T5). Krochmal kukurydzowy —  525 (500). 
Świece kompozycyjne —  600 (550).

Atrament szkolny w 1/1 7.520 (2.100) za tuzin,
kopiowy 1/1 — 1.395 (1.350) za buaelkę. czerwony 
1/4 —  247 (220).

Do walki z gó
(1.) Od niedawna istnieje Tow arzystw o zwane 

„M iędzynarodow ą Kontrolą gór lodowych". Ma 
ono swą siedzibę w W aszyngton ie i w łaśnie w o- 
becnym okresie letnim (czerwiec. Lipiec) w okre­
sie

NAJW IĘK SZEG O  N IE B E ZP IE C ZE Ń ST W A
ze strony gór lodow ych  w ysyła  swe „patro le" w 
celach wywiadowczych na morze. W  letnich 
miesiącach bowiem w ielkie gó ry  lodow e z okolic, 
podbiegu).owych zagrażają okrętom  na ooeanic 
Atlantyckim .

Owe gó ry  lodtowe, nieraz blisko 1000-letnie. są 
jakby forpocztą

W IE LK IC H  PO D B IEG U N O W YC H  LODOW CÓW
Kfiedy lodowce w A lpach  czy w  Norwegii, leżące 
zidiala od morza, nie mogią wysyłać takich groź­
nych zwiastunów, lodowce Gremłandyi, Nowiaj.ą 
Zetnlj.a .i innych podbiegunowych okolic L-ź-' 
bezpośrednio nad zwierciadłem morza, dosięga­
jąc jego  wybrzeża, tak, że wielkie ich zwały ła­
two « ę  odryw ają  i podobne

P ŁYW A JĄ C YM  W YSPO M  LO DO W YM
płyną naprzód, docierając do cieplejszych tere­
nów.

N iektóre z tych gór lodowych są stosunkowo 
małe, niektóre jednak dosięgają 300 stóp w yso­
kości. Część, która, jes l widzialna stanowi zaled­
wie jmlną ósmą co lej

POTĘŻNEJ M ASY  
reszta leży pod wodą. Góry lodowe grożą na 
przestrzeni leżąc ej m iędzy 45 a  55 stopniem diu

Więźniowie nie będę zakuwani 
w łańcuchy.

D EF& Ta  w  PA R LAM EN C IE  ANGIELSK IM .

(1.) W  Anglii, jak stw ierdzają zeznania rozmai­
tych więźniów, stosowane bywają

. BARDZO SURO W E KARY.
I tak np. w w ięzien iu  na Islc of W igh t za n a j' 

drobniejsze przestępstwo zbrodniarze skazani są 
na skucie łańcuchami, które zależnie ad ciężko­
ści przestępstwa, rozciąga się często na cały rok.

Przypadek w ięźn ia  Courr.ey w więzieniu na 
wyspit^ W igh t w yw oła ł przed niedawnem in ter- 
pelacyę i żyw ą debaty w angielskiej Izbie niższej. 
Jak w yn ikało z intorpalaicyi, ów  Conmey, zam­
knięty od d łuższego e/rasu w  więzieniu, w yk ro ­
czył przeciwko dyscyplinie, za co został w zięty 

W  ŁA Ń C U C H Y  

i stał się ofiarą bardao złego  traktowania ze stro 
ny dozorców- więziennych. Dozorcy oi drażn ili 
więźniu* jak zwierzę, m orzyli go głodem i w ogó- 
le się nad nim zmęcałi.

Lntcripelowany w tej sprawie Mr. Shoott. do 
którego należy piecza nad więzieniami, ośwaa- 
czył. że nie w iedział n ic o  tym wypadku, że ptrzed 
się weźmie w szelkie kroki, by tego rodza ju  rab­
any nie powtarzały się w przyszłości. Zaznaczył 
przytem, że postawa niektórych w ięźniów  talk 
jest oporna, iż w  celu złamania ich oporu  nie­
ma innej rady, jak  nakładanie im więzów Łańcu­
chowych.

Członkowie stronnictwa liberalnego i straa- 
uictwa pracy zaremionstrow-ali gwałtownie prze­
ciw ko wywodom  p. Shootta i oświadczyli się za 
CAŁK O W ITEM  SK ASO W ANIE M  TEJ KARY,

m otywując to tem, ż© postępowe ich zasady ni* 
mogą pogodzić się z tak barbarzyńskim syste­
mem. jak bramie ludzi w  łańcuchy. Liberałi an­
gielscy pow ołu ją się na stanowisko, zajęte w  te j 
sprawi© przez sławnego pesarza Bernarda S b*- 
w a„ k tóry  wystąpił również energicznie przeciw­
ko zakuwaniu w łańcuchy i dom agają się, aby 
w jak najkrótszym  czasie zniesiono tę karę w  
zieniaoh angielskich, roszczących sobie pm wo 
do tytu łu  „hum anitarnych".

Opinia publiczna ma nadzieję, że apel partyj 
litera lnych  rńe pozostanie bez echa i że zw itu je  
on koniec srom otnym  łańcuchom.

O K A Z Y A !
K tokolw iekby chciał sprowadzić meble ze Lwo­

wa, w-zględnie w ysłać stąd w óz m eblow y do 
Lw ow a, zechce zgłosić się do  redakcyi „Gońca 
K rak ." mtędizy godz. 5—7 po poł. Poszukuje się 
spójnika do wozu m eblowego w  najb liższym  
czasie.

a mi lodowemi.
gości geograficznej, a obejm ującej co najm niej 
3000 kim. kwadraitowych. Gała ta niebezipiiecBD* 
strefa jest przeważnie otulania mgłą, naijcięśszwn 
więc zadańiiem okrętów  wyw iadowczych  je*rt 
przedzieranie się ostrożne

PR ZE Z M GLE  
i wyszukiwanie takich gór i pól lodowych. W y ­
wiadowcy są stale narażend na niebciapiecz/eńet- 
w o zetknięcia się z wrogiem , zanim go dostrzegę 
S'posittt'/.eżenda i uwagi co do położenia i liczby 
g ó r  lodowych zapisywane są na odlpowiednich 
mapach, i wysyłane natychmiast do instytutu 
d la  ochrony w ybrzeży morskich w Waszyngto­
nie, k tóry  informocye te rozsyła  dalej do urzę­
dów okay-to wy ch we wszystkich częśoia.oh świa­
ta. Późną w iosną i wozesnem latem  góry  lodo­
we tracą swą spoistość, odryw ają  sdę od nich 
w ielk ie b ry ły  lodu.

Okręty patrolowe prowadzą walkę z tym i o l ­
brzymami, dając ogn ia z armat, w  celu rozw ale­
nia brył lodowych. Najczęściej kule odbija ją  sfę 
od gór lodu, jak od skał. Sołę takiego potwora 
lodowego trudno Jest ocenić z zewnętrznego w y ­
glądu. N ieraz pozornie groźn y  jest on

K RUCH Y JAK SZKŁO

i bryła talia, która m ogłaby w ielką łódź powa­
la- na ilno rozbija sdę w mgnieniu oka pod ra* 
/.unii kuł, w j syhmych z okrętów  wywiadowczych,
klóre oddają w k lk jo  usługi na oceanie i stano­
wią ocbiono praeeL-wko olbrzym em  lo-dowym.



Numer 182. „60N IFC  KRAKOWSKI** Str. 5

130-letni weteran Krasiński —  oszustem .
Zdemaskowanie „weterana napoleońskiego*'.

Od dłuższego już O7.0SH pojawiały się w prasie 
wiadomości. ż.r przy ulicy Grzybowskir.j Nr. 27, 
w Warszowic, mieszka ja.koby... 130 letni Mieczy*
•law Krasiński, chorąży, weteran wojsk napoleoń*
•kich. Wirść wprost nic do wiary szybko się roze­
szła po całej Warszawie i dotarła do znajo* 
mych Krasiński oęó. którzy nie wierząc w outcu* 
tyeziośr tri wiadomości, dotarli do źródła prawdy.

Wksdążce meldunkowe] ludności siato] domu 
Nr. 43 przy ni. W roniej pad Nr. kolejnym 70i 
Mmeidowany został 27 padziernika 1SS0 r. Mieczy*
•law vpl Mikołaj Krasiski vet Kraśnicki, urodzo*

rcy 10 września 1841 r., czyli że ma niespełna 
lat. a nie jak Krasiski sobie liczy 130 lat. DałoJ 
w rubryce .wyznanie" napisano jes* prawosławne, 
„sposób utrzymania" —  s tańszy rewirowy. Następ, 
nie Krasiński hyl właścicielem składu mąki na 
pl. Grzybowskim przy kościele i jednocześnie — 
sńirostą bazarowym na l>ł. Grzyrowakim.

Niewólpiiwie odnośne władze wojskowe ustalą 
skąd Krusiński jest w posiadaniu dokumentu, slwirr 
dzającego udział w... wojsku napcloońskini. klóry 
tyle mu sławy przyniósł, i nawet dzienniki nic* 
mieckie podały tę plotkę za polskimi.

Włamywacze pocztowi posiadający swój własny okręt.
Wykrycie groźnej szajki złodziejskiej.

W  początkach lutago bieżącego roku biuro pocz' 
towa przy uł'cy Vau eenurgues w  Paryżu było te. 
hanem śmiałego najścia włamywaczy. Sprytni zło, 
czyńcy za pcmutij podkopu przedostali się do piw* 
hic domu pocztowego, gdzie znajdował się oibrzy* 
tai

' KUrCR.SKARBIEC,
kryjący wszystkie waloiy pieniężne, imleżące do 
dyspozycji biura. Kufer został' przsdaiiurawioay za 
pooaocą specyainych świdrów i narzędzi, zaś Jago 
Mftrartość w samie ośm kroć sto tysięcy franków 
snlfc-ęła Na miejscu tylko zostały narzędzia win 
mywaezy. Opryszkł ulotnili się, nie zastawiając po 
■obie żadnych śladów.

Nie zważając jednak na napotkanie trudności, dy« 
hektar policyi śledczej w Paryżu, Ducroc i głośny 
wywiidowra komisarz FaraliMja — rozpoczęli a* 
•mgłesne poszukiwania. Jul w końcu marca dyn* 
by wywiadowca pochwycił nwjaikiiogo Andre Pen, 
chi i Jego przyjaciółkę Zuzannę Bailleui, którzy. 
Wynajtywazy w styczniu mieszkanie przy ulicy i  au, 
weosrgue* w gmachu poczty,
W ZIĘLI UDZIAŁ W  KRADZIEŻY BANKNOTÓW 

Udział ten polegał na oddaniu owego mieszkania 
do dyspozycyi włamywaczy. Tam taż przetrzymy, 
Wano wszystkie narzędzia, potrzebne do „operacji".

A le zaareszlowana para odmawiała uporczywie 
wafceikich zeznań. I  sprawa pozostałaby może nie, 
Wyjaśniona, gdyby nie przypadkowe zaaresztowa. 
tóe dwóch bandytów: CastelH i Mosoa, w chwili, 
gdy zaopatrzeni w zLeczne sumy pieniężne opusz* 
ctaJU Marsylię, ażeby sdę udać do Paryża. Przypa, 
dek ten r aprowadził Faralicąa ija dobrą drogę. Obaj 
•atrEymam złoczyńcy mają na swym sumieniu
n ie z l ic z o n a  il o ś ć  k r a d z ie ż y , o s z u s t w  i

WLAMYWAŃ
Popełnianych przeważnie na południu. Domyślne 
władzo zwęszyły w nich odraeu głównych autorów

najścia na gmach pocztowy. A wraz z temn zosta, 
ło ustalone, że w dniu owego najścia, a nawet w 
Peuichi. Nie na tern jednak koniec. Nazajutrz po 
przeddzień obaj złoczyńcy gościli w mieszkaniu 
aresztowaniu Castelli i Mosca, na poczcls paryskiej 
przyohwyoono adresowaną dla nich 
POSYŁKĘ Z NARZĘDZIAMI DO FAŁSZOWANIA  

ZNAKÓW PIENIĘŻNYCH 
W  mieszkaniu obu złoczyńców znaleziono mnóstwa 
lalwywyob blankietów bankowych, czeków i ban. 
knotów. Każdy z członków bandy posiadał rozgałę, 
zioną gtosuuki we wszystkich miastach Francyi, zaś 
liczne grono przyjaciół i ..przyjaciółek" puszczało w 
obieg zrabowane lub podrolńonc walory.

Castelli, Mosca Ponelii są bezwarunkowo autora* 
mi najścia na pocztę. Ala. dochodzenia policyjne 
wykazały, że na nieb ciąży znacznie więcej prze* 
stępstw. Faraticą odkrył, że trzaj złoczyńcy byli 
tylko ozlonkami sprytnej szajki, na czele której stał 
niejaki Gnidom
DO DYSPOZYCYI BANDYTÓW ZNAJDOWAŁ SIĘ 

STATEK MORSKI „ITALIE",
kursujący między północną :i południową Frnnfy:>,. 
Pomiędzy obsługą okrętową znajdowali się człon* 
ko wie bandy. Ich zad ni i om hylo przewozić skra* 
dziono papiery do innego miasta i wręczać zakon* 
sjnrowtinym i zaprzysiężonym „agentom" szajki. 
Na okręcie tvm polieya znalazła znaczne sumy u- 
kryte pod węgłem, a bynajmniej nie pochodzące 
z kasy przy ulicy V«uvenarques.

Ogółem
PRZYŁAPANO OKOŁO DWUDZIESTU F-IĘCIU 

OSÓB.
Kilkanaście wielkicl. kradzieży i uzbrojonych napa* 
dów zostało już dziś.,niezbicie stwierdzone. Najbliż, 
s-zc tygodnie pokażę., czy wszyscy c/łonkowie lian* 
dy zostali pochwyceni i ile zamachów dokonano. 
Będzie to najw^ęk^zy pro< es kryminalny.

Z  Górnego Śląska.

Z szansonistki... trucicielką.
Otruła męża, by pójść za innym.

(1>) Przed paru dniami zmarł nagle tuż po obie* 
dzie 38 letni urzędnik fabryki w Bois. Armand we 
KrajTcyi, Przypuszczano, że śmierć nastąpiła skut* 
kieou otrucia grzybami, mimo to otworzono śledź* 
two. Wnętrzności zmarłego tudzież resztkę pitogo 
fwwweń Jabłecznika poełano do laboratoryum do 
Pńryża, gdzie analiza wykaizała, że

JABŁECZNIK ZAWIERAŁ TRUCIZNĘ.

Podejrzenie padło odrazu na żonę zmarłego, którą 
natychmiast aresztowano. Kobieta ta od dzie, 

ciństwa posiadała zboczone instynkty: dzieckiem
będąc z całą satysfakcyę okradała swą rodzinę, 
ciesząc się następmc gdy za kradzież karano osoby 
•upelnie niewinne. Mając lat 15 zaangażowała się 
do trupy prowincyoniali.ego „Kafoszantan", poczem

ZUZrTA, POSTARZAŁA,

°*4adła w wiosce Bois.Annani jako pracownica 
^  fabryce. Mj&na zawarłszy stosunek miłosny z 
n^łakim Noreini, w przededniu zostawia matką 
Poatanowiia wyjść za mąż. Na ofiarę wybrała sobie 
łagodnego, bierrjergo człowieka, urzędnika fabryki 
Chargelegne a 7/)8tawszy jego żonę i w parę dni 
potem wydawszy Ya świat dziecię, nie zerwała by* 
najmniej siosunku

*  DAWNYM KOCHANKIEM
a ojcem swogn dziecka. Niedołężny maż zdawał 
się biernie a  zukiwać, raz zaś przyłapawszy swą 
żor.ę na zdrauzie. pogodził się z faktem dokonanym 
i patrzył spokojnie na romans swej żony. I

Przed paru dniami kochanek zwiastował pani |

Cliargelegnc iż wyjeżdża na stale. Wówczas to e. 
imirylowna sznnsonistka postanowili 

POZBYĆ SIĘ MĘŻA 
aby jicdiiżyć za „tym trzecim”

Chargelegne jadał co wieczora kohicyę w fahry* 
ce. posyłane mu z domu przez żonę. Filialnego wie* 
czopu zjadłszy grzyby wypił szklankę jabłecznika, 
zaledwie jednak zdolai odstawić na stół szklankę, 
powstał z miejsca wyjąc juk szalony; wsrod strasz* 
nycli £ólów padł zemdlony, a

W  KILKA CHWIL POTEM JUŻ NIE ŻYŁ.

Wówczas to lekarz postawił dyagnozę otrucia, a 
dyagnozę tę potwierdziły badania *  laboratoryum 
Paryskiem. Potworna kobieta umyślnie podała 
swej ofierze grzyby, aby zrzucić z s i 'bie odpowie, 
dziali.ość, a zatrucie przypisać -czyham. Nie obił, 
czyła się widocznie z tern, że resztka jabłecznika 
poddana analizie zdradzi jej zbrodnię.

E d tfA rd  R yoaż$ . 
wdaktar

Jedem z najgorliwszy oh bojowników o uświa­
domienie ludu gómośfLęćnkLegajo.

wnych niezawodnych oznakach; podobnie jak 
m ożna zawód człow ieka w yczytać z. jego  posta­
ci, twarzy, rąk itd. Kobiety pod tym  względem  
■mają. wzrok szczególnie bystry i spostrzegaw­
czy. P a ry  zoślulbione maję. w. sobie eoś z len iw e­
go spokoju, nie w idać u nich takiego zaintere­
sowania się sobą, jak n. p. u kochanków; Imane 
ci znają się jiucż na w ylo t; jedno dla drugiego 
przestało być czemś ciekawem, to też wypetea *  
nich pewien odcień znpdzenia.

M łodą parę święcącą m iodow e miesiące Kto* 
ima naturalnie poznać natychmiast, choćłby czy­
niła wszelkie wysiłki dla ..zatarcia śladlów". —  
Trudniej już nieco poznać żonatego mjęaczytznę. 
k iedy nie jest w  tow arzystw ie swej żony, a ie  i  
na to są. pewne oznaki charakterystyczne: utow— 
nie żonatego je^t iejdej awezysiziczorie, bieJieait* 
staranniejsza, natomiast, zna*? w nim powiem 
braJ. św ieżości męskiej .ktć.ay cecnnje człow ieka 
wolnego. Żonaty nosi na sobie znamię sytości, 
gd y  kaw aler jest jakby ® w s c f „w  pogotow+u", 
zawsze na czaiach dla szukania towarzyszki... 
jest on ruchliwszy, ma więc ?j w  sobie ognia, ani­
żeli m ężczyzna d źw iga jący  na barkach brwemię 
kłopotów m a!żeńsk:ch...

Tak przynajm niej tw ie id zi psycholog angiel­
ski. Czy słusznie ‘n.’  Pow iedźcie nawze panie!

Jak się poznaje żenatego 
mężczyznę?

(1) Zdarza się bardizo często, iż  obserwując 
,.exteri«ur‘‘ jak iegoś mężczyizny m ówi się o nim: 
m a min^ żonatego. W yro k  ten, najczęściej in- 
stynktowmy, daje pewnemu psychologowi ain 
gńcłekimu pobudkę do o-ki-eśletnis, podstaw tego 
tw ierdzenia. Jest taktom  niezaprzeczonym; m ó­
w i on, że ludzie żonaci mogą. być poznani po po.

Chwile bleźasa.
Kraków, anta 6. tioca 1922.

Sprostowanie
W e wc-m njszynt wstępnym  artyku le p. t.

. M inistrowie w porozumiemiu ze abrodni% hoi- 
saewioką" wydrukowano m yln ie szereg zdań, 
które w unię uczciwości dziennikarskiej prostu­
jem y;

1 tak wydrukowano;
,A  więc to prawda, że istoieye w Polsce trzeci 

rząd, oparty o sprzy^ężen ie żyw io łów  antypań­
stwowych, działa jących pod w&pólnemi rozka­
zami Belwederu  i jŁosk'wy.“

Tym c.asem  w ediug rękopisu powinno być:
„A  w ięc to prawda, że Istnieje w Po  lace trzeci 

rząd, oparty o aprzysijpmuie żywiołów antypań­
stwowych, d z ia ła jąc jch  pod wspólnem i rozka- 
tam i B «z line i M oskwy."

W  tysn samym artykule popełniono azereg 
jx>dobnych pomyłek.

Redakcya nasza poczyniła energiczne kroki, 
aby podobnym przotięcciw om -aa p i- o d u s c  po­
łożyć kres Redakcya.

<■1 ■ ■ 1

Wielkie zebranie.
Wielkie zebranie urządza w sali Matcąf. Tow. roi* 

niczego w sobotę dn. 8 o. in. o godz. 7 wiecz, (plac 
Szczepański 8, 11 p.) Towarzystwo „Ro/.wjj". Prze, 
mawiać będą: ks. kanonik dr Józef Ki-MszyńSk:. 

' profesor Seminaryum w Włocławku, prof. Ludwik 
i Skoczylas, red. Jan Matyasik, prof'sor Jâ i Grusze* 

cwi. Wstęp wo-lny dia członków za okazai;cm legi, 
tymacyi, dla gości poleconych przez członków wy* 

, daje zaproszenia biuro Tow. przy ul Smoleńskie je t9 
I co dzień od godz. 9 rano do 2 popoł.
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Program przyjęcia dziennikarzy 
szwajcarskich.

Przy ja zd  \vc czwartek 6 ł>. m. o godz. 5 pop. 
Pow itan ie przez prezydyum  m iasta i prezydyum 
Syndykatu  dziennikarzy. 0  godz. 6 pop. w ycie­
czka powozam i na W aw el. Podw ieczorek  na 
W awelu. O _ godz. 8 i pół wiecw. obiad w kole 
liiteracikiem. W  piątek 7 bm. o godz. 9 rano 
p ierw sze śniadanie w „Esplanadzie“ . Następnie 
zw iedzanie Muzeum Narodow ego i Biblioteki Ja­
gie llońskiej. 0  godz. 12 i pół śniadanie w  kole 
literackiem. Popołudniu w yjazd do W ieliczki 
W ieczorem  o godz. 9 obiad w Grand Hotelu. 0 
godz. 11-Łej wyjeżdiżają goście do Zakopanego.

Organizacya Przemysłowców 
Zachodniej Małopoiski.

W obec krytycznej sytuacyi, w  jak ie j znalazł 
się przem ysł Małopolski, w  szczególności Zacho- 
te iea , na Ple polityk i kredytow ej, celnej itp. i 
w yrażanej z w ielu stron konieczności siln iejsze­
go zorgan izow ania się większych jednostek 
praeonysłowych Zachodniej M ałopolski —  odbyło 
się w dirtiiu 29 czerwca posiedzenie Kom itetu 
W ykonaw czego  „Cen.tr. Zndęzku Małop. Przem . 
Fabrycznego" z  współudziałem  zaproszonych 
prraedata wdeieli sfer przem ysłowych i finanso­
wych, na którem  po referacie d r Battaglii ze­
bran i pow zię li następujące jednoimyślne uchwa­
ły:

T. Zebrani przem ysłowcy w  dn. 29 czerwca 
wzywają, krakowski Kom itet W ykonaw czy 
„Centralnego Zw iązku  Fabrycznego" o przed­
stawienie do L w ow a  wniosku zwołan ia L ikw ida­
cy jnego  Walnego Zgromadzenia przed d. 1 sier­
pnia b. r.

II. Zebrani przem ysłow cy tw orzą „Komitet 
Organizacyjny41 Związku Przemysłowców Za­
chodniej Małopolski w Krakowie*1, z następują­
cym programem, działania: tym czasowa obrona 
interesów przem ysłu  zachodnio-inałopolskiego 
w  W arszaw ie ; opracowanie projektu  statutu; 
zebranie we wrześniu Konstytuującego Zabrania 
celem wyboru Zarządu; ogłoszenie konkursu na 
•ekretarza Zw iązku w  Knakowe; ustanowienie 
nepreseutaicyi w Warszawie; załatwienie tym ­
czasowego budżetu; notyfikacya utworzenia 
Związku u w ładz i organ izacyi; przystąpienie 
jako członka do Lew  iata.ua.

Moanmt powstania te jże organ izacyi należy 
uważać jako  początek nowej t iy  w  organizacyi 
p n e a p t n  małopolskiego, koło której skupią się 
niea-a wodnie szerokie s fery przem ysłowe i 
awiążki zawodowe, a wobec możności połączenia 
Sdę iz onganizacyami przam ysłowem i na u óm ym  
Śląsku —  M ałopolski Zw iązek Przem ysłow ców  
zdobędzie należne mu w państwie stanowisko.

7  SALI SADOWEJ.

Odroczenie rozprawy sądowej.
Naznaczona na w czora j rozpraw a o obrazę j kaci dopuścili się, w edle aktu oskarżenia, obra- 

»rokoratora Sozanskiego przez prof. dra Rein. j zy prokuratora w  czacie obrony fałszerza 1000- 
io ’ da i dra Gruenzwciga zostaia odroczouą. r koronówek czeskich dra Drothlicha, a teraz 

Odrodzenie rozpraw y następuje po raz trzeci ! usiłują rozm aitym i sposobami ujść od odpowie- 
z. rzędu. tak. że w yg ląda  to na kpiny z sądu. . dzialności sądowej.
Dla informacyi dodajemy, że wym ienieni adw o- j

Wyrok w procesie „pu za p po w có w ".
Dyr. Mindowicz skazany na 3 lata ciężkiego więzienió.

Lwów. (Tel. wł.). Głośny proces „puizaippow- j zamy został na 3 lata obostrzonego ciężkiego wię 
ców " wc Lw ow ie zakończył się. złenia, .1 onas na 1 rok ciężkiego więzienia.

Główny winowajca dyrek tor M indowicz ska- * Reszta oskarżonych otrzymała mniejsze kapy.

Proces posła - komunisty Dąbala.
Przesłuchanie marszałka Trąmpczyńskiego. — Dąbal wygłasza „mowę

wyborczą" na sali sądowej.
Proce* Dąbala wzbudza niesłychaną sensacyę 

w Warszawie.

Kiedy mogą grać orkiestry wojskowe
Włade<e wojskowe wydały nowe rozkazy, nor­

mujące zarobkowe występy orkiestr wojsko­
wych.

Praedcwazystkaem na podkreślenie zasługuje, 
że nie wolno im w drodize konkurencyi, opartej 
na obniżaniu cen. obejmować stanowisk, już za­
jętych przietz orkiestry cywilne, ani też na wy­
padek zatargów ekonomicznych między praco­
dawcą a orkiestrami cywilnomi występować ja­
ko siła konkurencyjna.

Nie wolno także orkiestrom wojskowym, tu­
dzież poszczególnym grajkom, grywać w kinach, 
reataurecyach i kabaretach. Wyjątkowo może 
komendant garnizonu zezwolić na granie w  o- 
gradach zdrojowisk lub kawiarni, o ile posiada­
ją one wyrobioną reputacyę, nie narażającą 
munduru na szwank.

Natomiast mogą orkiestry wojskowe dawać 
koncerty na otwarłem powietrzu, jak na igrzy­
skach sportowych, płacach wyścigowych, śliz­
gawkach itp. Nie ograniczono także działalności 
onfc efefr wojskowych w teatrach i salach kon­
cernowych.

Na początku onegdajszej rozprawy sędzia Grzy­
bowski głośno i wyraźnie odczytuje akt oskar­
żenia, który zarzuca Dąbalowi, że nawoływał do 
rewoincyi, wychwalał Rosyę sowiecką, wznosił 
okrzyki na cześć Lenina i mówiąc o sobie uży­
wał wyrazu: „my komuniści*.

Przewodniczący sędzia Gnmińskit Czy oskar­
żony przyznaje się do winy?

Dąbal; Panie przewodniczący, ja  do winy się 
nie poczuwam. Proszą o umożliwienie mi złoże­
nia szczegółowych wyjaśnień.

Przewodniczący: Dobrze... Proszę zawezwać 
świadków. (Wchodzą świadkowie z Marszałkiem 
na czele, Dąbal stara się rozmówić z niektórymi 
świadkami. Przewodniczący robi Dąbalowi uwagę. 
Dąbal protestuje).

Przewodniczący: Proszę ze mną nie dyskuto­
wać!

Następnie świadkowie składają przysięgi ; ka­
tolicy i ewangiehey razem, „bezwyznaniowi* zaś 
między nimi poseł Łańcucki (komunista), uro 
czyste przyrzeczenia, że mówić będą prawdę.

jako pierwszy zeznaje marsz. Trąmpczyński, 
który mówi, że sejmowa frakeya komunistyczna 
nie ma żadnych praw politycznych. Rejestracya 
frakcyi odbywa się kancelaryjnie i prezydyum 
w sprawy te nie wtrąca się.

Po zeznaniach świadka Pomykalskiego, który 
nie pamięta w  jaki sposób odbywała się reje­
stracya frakcyi komunistycznej zabiera głos Dąbal,

który oświadcza, że działał jawnie i solidaryzo­
wał się ze swoimi wyborcami.

Przewodniczący robi uwagę, że Dąbal może 
mówić tylko w  związku z aktem oskarżenia 
i zeznaniami świadków.

Dąbal: Ja mam prawo złożyć wyjaśnienia, 
a w jaki to sposób zrobię —  przewodniczący 
nie wie. Ja muszę mówić dla sądu i dla wybor­
ców, którzy są na tej saii.

Przewodniczący < Do wyborców mógł pan prze­
mawiać na Wiejskiej, na Miodowej zaś pan do 
wyborców mówić nie może. Tu jest sąd.

Dąbal: Wątpię bardzo, czy nie wygłoszę
wkrótce przemówienie do wyborców na Miadr 
wef, ale ponieważ teraz zamykają mi usca, więc 
będę mówił do sądtn.. burżuazyjnego-

I Dąbal zaczyna wygłaszać komunistyczno 
wiecową mowę, krytykuje „burżujów**, Sejm etc., 
wychwala Rosyę sowiecką, twierdzi, że tyłka 
„dzięki rewoincyi w Rosyi** Polska ożywała  
swoją wolność i t. p. Lenina uważa za najpo­
tężniejszy umysł, który dowodzi klasą robotni­
czą, Trockiego wielbi i szaniąje i t. d, Jednem 
słowem, wygłasza typową agitacyjną mowę za­
chwalającą komunfem i Rosyę sowiecką.

Przewodniczący: Czy oskarżony zamierza je­
szcze diugc mówić?

Dl ba : No, jeszcze pół godziny.
Przewodniczący: Wobec tego zarządzam przer­

wę na dwadzieścia minut.
Po przerwie Dąbal kontynuował w dalszym 

ciągu swoją demagogiczna-agitacyjno-komunisty­
czną mowę.

Wyrzucony z  mieszkania za zapluskwienie domu.
LOKATOR W Y R ZU C A Ł  ŚM IECIE I P L U S K W Y  PRZEZ OKNO N A  PODW ÓRZE.

PREZES IZBY SKARBOWEJ P JÓZEF GREGEH
powrócił z Warszawy i objął urzędowanie. W  spra, 
wach urzędowych przyjmuje codziennie z wyjątt 
kaem niedziel i świąt oa 12— 1.

POWSTAŃCY GÓRNOŚLĄSCY WOJ. KRAKÓW, 
SKIEGO zechcą gremialnie wziąść udział w uro, 
czystości obchodu połączenia G. Śląska z Rzeoząpo; 
ppolitą. W  pochodzie stanowić będą odrębną grupę. 
Informacyi udziela biuro Obrony Zach. Kresów 
Polski.

POSIEDZENIE WYDZIAŁU SYNDYKATU DZIEŃ, 
NIKARZY krakowskich odbędzie się dziś wc czwar, 
tek o godz. 12 w południe w redakcyi „Czasu".

KOLO PRZYJACIÓŁ Ł krakowskiej drużyny 
harcerskiej urządziło kolotnię na Śmietanowej 

Hall pod Bab:ą Górą. Koloniści odjechali we środę

Ciekawą sprawę o podłożu miaszkaniowem roz 
patrywal w  tych dniach Sąd Poko ju  w  W arsza­
wie. Oto gospodarz domu przy u licy  Natolin  ■ 
stkiej wyibąpil o aksmisyę lokatora swego p. Z. 
ira tej zasadzie, iż  te<r. utrzymuje swój jednopo­
kojowy lokal baidzo brudno, a  nadto wyrzuca 
śmieci przez okno na podwórze.

Na przewodzie sądowym ustalono dość o ry­
ginalny szczegół, a  mianowicie okazało się. że p.

Z. nittylkn śmieci pirzez okno wyrzuca, lecz 
ra pluskwy z* ścian swego miau*sanie i wyrzw-
ca jo na podwórze, „zapluskwśając" praee to cały
dom. Sąd, w osobie sędziego Podgórskiego, wy­
chodząc z założenia, iż postępowanie Z. sprze­
ciwia się wszelkim  wymaganiom sanitarnym, —  
przychylił snę do prośby gospodarza domu i na­
kazał eksmisyę Z. z mieszkania.

5 b. m. żegnani przez rodziców. Komenda Drużyny 
dziękuje szczególnie p. dirowi J. Roblowi za tro* 
skliwość, której nic szczędził w urządzaniu tej ko, 
ionii.

BEZPRAWNA UCHWAŁA KAMIENICZNIKÓW.
że względu na ogłoszoną niedawno w dziennikach 
uchwałę właścicieli realności w Krakowie, którą 
Towarzystwo to postanowiło podwyższyć czynsze 
mieszkań w Krakowie do wysokości propomowa, 
nej w ostatnim projekcie ustawy o ochronie loka, 
torów i wezwać właścicieli realności, aby nie 
przyjmowała czynszów nie odpo vialających tej 
wysokości, Wydział Związku zrzeszeń .pnacownd, 
ków publicznych Wojew. Krakowskiego uchwalił 
podać do wiadomości P. P. Członków co następuje:
1) Powyższa uchwała Towarzystwa właścicieli 
realności jest sprzeczna z porządkiem prawnym 
w Państwie i nie ma żadnego prawnego znaczenia;
2) Lokatorzy ide są obowiązani do płacenia czyn, 
szu ponad dotychczasową normę, a podwyżka czyn, 
szu dozwolona jest jedynie z powodu wzrostu wy, 
datków w art. 5 dotychczasowej ustawy o ochro, 
nic lokatorów przewidzianych; 3) Lokatorzy nic 
są obowiązani do płacenia zaliczek na poczet pod, 
wyżki, juka ma być dozwolona na podstawie za po, 
wiedzianej lecz dotąd jeszcze nie ucliwilonej nowej 
ustawy o ochroniec lokatorów; 4) VV razie odmós 
winis przyjęcia czynszu wystarczy postarać się o 
dowód zaofiarowania czynszu w dotychczasowej

1
wysokości (rocepis pocztowy i  t. p.) lub też złoża, 
nie go do depozytu sądowego.

POSTRZELENIE KOLEJARZA Wezwano Pogoto­
wie na stacyę Podgórze,Plaszow, gdzie ślusarz ko* 
lejowy Jan Laskiewicz, lat 24, ostrzy mai postrzał 
w plecy.

CÓRECZKI ZNIKAJĄ! Józef Zając, zamieszkały
przy ul Czarnowiejskiej, doniósł na policzę- *  
b. m. wrydaliły się z domu dwie jego córeczki1: Jani­
na lat 8, Jadwiga lat 10, które dotychczas nie po* 
wróciły.

PODEJRZANY TYTOŃ I USIŁOWANE PRZE. 
KUPSTWO. Na ulicy Moisolsa aresztowano Manię 
Reisner, lat 19, z Rymanowa, któro niosła paczkę za, 
wierającą wyroby tytoniowe. (Kilkadziesiąt pude, 
lak papierosów). Oprócz tego przy aresztowanej 
znaleziono 115 tysięcy mk. Reisnerówna usiłowała 
przekupić posterunkowego 5000 mk.. a następnie o» 
fiarowy wała mu 15.000 mk. Przed samym budynkiem 
policyjnym Re-iencrówia zaczęła uciekać. Wikońcu 
pomimo silnego oporu odprowadzono ją pod Tele, 
graf.

ZBŁĄKANA KLACZ. W koszarach policji przy
ul. Starowiślnej jest do odebrania zbłąkana klacz 
fgniada z białą strzałką na czole).

AWANTURNIK. Aresztowano Jana Szczepkę, lat 
38, w'yrobnika. w mnogo zbrodni gwałtu publicznego, 
której dopuścił się na osobie st. szereg, policyi 
państw. Kubicy.



Numer 182. „GONIEC K v Str. 7

MIŁY PTASZEK. W dn u 1 b. m. ntezngjoma 
dziewczyna zwabiła poustępnie niejaką Helenę Pi* 
wińską z Trojanowa do kawiarni przy ul św. Mar* 
ka i skradła jej tam kwit bagażowy. Złodziejka po 
chwili wydaliła się i podjęła rzeczy z przechował* 
ni. wartości 150 000 mk. Dochodzenie w toku.

FRAWDZIWA KRAKOWSKA PRZE ZUPKA. Prze* 
kupka Zielińska z ulicy Murowanej 2 pobiła mic* 
szkańca tej ulicy ScV;nt"ra. uderzając uro flaszkę, 
w płowę kilkakrotnie.

KRADZIEŻ PASÓW TRANSMISYJNYCH Z fa* 
bryki koronek ,.Ars“ przy ul. Podgórskiej niewy* 
śiedeeff" sprawcy skradli trzy pasy transmisyjne 
wartości 370.000 mk.

KRADŁ ZIEMNIAKI. Aresztowano Tomasza Bry* 
lę, lat 20, z Toń. pdr usiłował &pfczc<Fać 35 kg. zie* 
nmiaków, skradzionych na szkodę swego brata

Z TEATRÓW.
Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj arcydzieło 

Moliera .„Mizantrop". który w pe łli powodzenia, u* 
stąpił miejsca ostatnim nowościom i obecnie wraca 
rut afisz z o względu na liczną publiczność zamiej* 
scową, pragnącą zapoznać się z tern arcydziełem.

MIEJSKI TEATR OPERA I OPERETKA Dziś w e 
czwartek nadzwyczaj melodyjna o p e re tk a  ..Szkoła 
miłości". Jutro w piątek ..Piękna syrena", operetka 
O. Straussa dla u r z ę d n ik ó w  po zniżonej cenie. W  so* 
botę po długiej p r z e rw ie  w y s ta w io n a  zostanie ope* 
retka Benatzkyego „Amor w śniegu" z Lelewiozcm 
w roli cesarza Franciszka Józe fa .

■DAMA Z POD NR. 23" W  BAGATELI dana bę< 
przez cały tydzień z rzędu. W sobotę pop 

„Kobieta, która zabiła" po raz ostatni w tym sezon o 
po cenach 70 proc. zniżonj ch.

Z TEATRU NOWOŚCI. Całotygodniowy repertuar 
do niedzieli włącznie wj pnln' operetka „Trzej ka* 
w*l©rowie", poczem w teatrze Nowości rozpoczną je* 
dnomiesięczne ferve z powodu wyjazdu całego per* 
sonal-u z orkiestrą na turnee po Małopolsce. Teatr 
w tym rzasie będzie pruntnwnne odnowiony.

ANDA ĘITSGHMAN, najświetniejsza polska yc* 
śniańka wy3tąpi u nas tylko jeden raz w piątek 
7 b. m. z udziałem znakomitego rasy ta to ra Sowerv* 
na Michałowski ego i ulubieńca naszej publiczności 
Marka Windheama.

REPERTUARY TEATRALNE.
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO.

Crwartek: Mizantrop".
Wątek: ,/łczy księżniczki Fatmy".

TEATR MIEJSKI OPERA I OPERETKA.
Piąta „Piękno syrena".
8oboia: „Amor w śniegu".
Cfewartek* „Szkoła miłość i“ .

TEATR „BAGATELA":
C tm n tk : „Dama z pod Nr. 23".
Piątek: „Dama z pod Nr. 23.“
Sobota pop.: „Kobieta, która zabiła",

wlecz.: „Dama i. pod Nr. 23".

OPERETKA „NOWOŚCI".
Czwartek: „Trzej kawalerowie".
Piątek: „Trzej kawalerowie".
Sobota: „Trzej kawalerowie".
Niedziela pop.: „Trzej kawalerowie ‘

wieczorem: „Trzej kawalerowie".

Herby miast górnośląskich, włączonych do Polski.
Rybnik. KysouH ca [- 'tF  r

Z POLSKI.
II. OGÓLNO POLSKI ZJAZD CHRZEŚCIJAŃSKIE* 

GO ZWIĄZKU AKADEMIKÓW. W  dn. 24. 25, 26 i 27
ub. m. obradowali w Sandomierzu delegaci Ch. Z. 
A. z Krakowa, Warszawy, Lwowa, Poznania i W ił, 
na. Zjazd otworzył prof. J. Ujejski z Warszawy — 
Przewodniczyli kolejno p. Baykowski, Krzyżanów* 
ski i Abel. Zjazd wyłonił 3 komisye: 1) ideologi* 
czma, 2) budżetową i  3) m etod pracy. Z wndoakow, 
któreby mogły interesować szerszy ogół, zanotować 
trzeba dwa. Jeden z  nich, podkreślając bardzo sil* 
nic miłość do ojczyzny, potępia rrwno iześnie doktry* 
nę egoizmu narodowego z punktu widzenia etyki 
clfrześcdijańsktej. Drugi stwierdza, że Ch. Z. A. w 
Polsce jest organizacyą narodową i nie pozostaje w 
żadnym stosunku organizacyjnym ani do I. M. Ch. 
A. ani do Wszechświatowej Federacyi Akad. Chrz. 
Zjazd wy v. arł bar dc o dodatnie wrażenie na uoze* 
stnikach. Pomimo różnorodnych poglądów, kRre 
zdawało się rozsadzą Związek, udało się wynaleść 
platformę wspólną, godzącą sprzeczne zapatrywa* 
nia Zjazd świadczy o potężnym itichi: powojennym, 
który dąży do odrodzenia etycznego narodu i który 
zatacza coraz szersze kręgi. C drugiej części Zja* 
zdu w następnym numerze. B.

REJESTRACYA STRAT WOJENNYCH. Z Korni* 
aaryatu Małopolskiego Gł. Urzędu Likwidacyjnego 
komunikują: Wszystkie Miejscowe Komisye sza*
cunkowe oraz Komisya Główna we Lwowie, powo* 
łano ustawą z drua 10 maja 1919 do ustalenia i occ* 
niania strat wojennych w Małopolsce z czasów woj* 
ny św iatow ej, polsko*ukraińskJej i bolszewickiej 
z dniem 30 czerwca b. r. ukończyły swe urzędowa* 
nie i biura tych Komisyj są zamknięte. Akty sza* 
cunkowe. niemniej zgłoszenia szkód, które dla tara, 
ku czasu nie zostały wykończone orzeczeniami, 
przejęły Powiatowo Komdsye zapomogowe dli od* 
budowy przy Starostwach i tam też należy się od* 
tąd zwracać we wszystkich sprawach, odnoszących 
się do strat wojennych. Zwracanie się stron w  tych 
sprawach do Komisaryaitu jest bezcelowe, jak nie* 
mniej żądanie od Komlearyatu wypłaty odszkodo* 
wań na podstawie orzeczeń, gdyż w  tym względzie 
nie zapadła dotychczas w Sejmie uchwała i jedynie. 
Pow. Komisye zapomogow e dla odbudowy, o He je* 
szcze w powiatach urzędują, udzielają zapomóg na 
odbudowe w maiteryale budowlanym.

GUHS DRAMATYCZNY W  KROŚNIE. Minister* 
stwo W. R. i O. P. udzieliło Związkowi teatrów i chó* 
t-ó w  włościańskich w e  Lwowie subwencyi w kwocie 
75.000 mk. na zasiłki dla nauczycieli uczestników

dwutygodniowego kursu dramatycznego w Krośnie. 
Kurs- rozpocznie się 10 b. m. Zasiłki po 5000 mk. 
rozdzieli Zarząt główny Związku na wniosek swej 
delegatury w Krośnie.

Łódź na bud°wę Domu techników we Lw«wie. 
Rada miejska w Łodzi wyasygnowała na '■zocz 
budowy Domu techników we Lwowie 500.000 mk.

Wznowienie „Dziennika Gdańskiego". Zawie­
szony w roku zeszłym „Dziienriik Gdański" zoerta- 
je znowu wznowiony. Pismo to ttpa awiać bęćfaie 
politykę pomorską w przieec i wstawi en iu do 
wszechpolskiej „Gazety Gdańskiej".

Przemytnictwo sacharyny. W  pociągu zdąża* 
jątdym onegdaj z Wilna do Warszawy koło sitacyi 
Mowy wyłapano pr*ieniytmków, którzy wieźli i t*  
sobą kilkanaście .pacz/ek tytoniu i satcharyny 
Przemytnicy zdołali zbiedz w lasy. <natomdast 
skonfiskowano 27 klg. sacharyny.

Bandytyzm na krefach wschodnich. Od tygo­
dnia powtarzają sie w powiecie liidiakiim 1 Piane na- 
pa:diy zongainiim >wauych band. Majątek (-Jeooirie 
pow. Mikulskiego i iHis/.tewszizyzoa. spalone 
wraz z inweentarzem. Były wypadki ostirzeliiw*- 
nia patroli: —  są ofi (Ery w ludziach.

Pożar w Otwocku. Onegdaj wynuehł w Otwo­
cku groźny pożar. Spłonęło 15 domów mesa. 
kainych oma 8 stodół.

Piorun uderzył w gniazdo bocianie. W  Mflo- 
seowicach uderzył piorun w gniazdo bocianie m  
stajni chłopa Staufera i spalił cały budynek.

121 milionów shrat skutkiem pożarów. Dnia. 25 
czerwca, wybuchły ł pożary pod Luh. ioem, i tak 
w kolonii Resizczówek pożar pochłonął aaibąjdp- 
wania Mieżwy. W  płomieniach zginął inwentarz 
żywy, prócz tego spal:i a się obora, stajnós. 2 sto­
doły, dom mieszkalny. Strata wynosi 14^82000 m 
W  tejże wsi spaliły się ież budynki W ł. Maćw? 
warjoóej 1 130.000 mk. We wąi Czrchó* u MJ 
cłiaiW Wydry pożar zniszczył itodołę, atńchlęnt 
oborę i chlwj na sumę około 8.000.001- rłk. We  
w-s, Wólka Końska z naov, adome pmsycgyoy 
wybuchł pożar, który sura wił 21 dorurw mie- 
sakatlnycb wraa z zabuctoy aniamd ®ospodoireWTOi 
i inwentarzem żywym i m artw ym Ogólne s r n . 
strat wynosi 44.875.000 mk.

PRZYGODNY INKASENT. Onegdaj Luj«bC 
Mote1 Walersztajn w Warszawie miał o p łu d ć w  
P. K. R. P. weksel, a nie mając 1*3®  ozyąai wy-

Z TEATRU ..BAGATELA”.

Dama z pod Nr, 23.
Farsa w 3 aktach P. B.

Kto jest ów P. B., autor wystawionej azftuki? 
Oto jest pytanie pierwsze, które się każdemu, 

co wozeraj uczestniczył w premierze Bagateli,
nasuwa.

Anonimowość, kryptommowość, satuik wysła- 
wianych w  Bagateli powinna poruszyć do ży­
wego wszystkie uczciwe żywioły intelektualnie. 
Niedawno grano w tymże teatrze „Wilkołaka" 
loko szij ukę naekoanego his»pańiskdago autora, 
którego dopiero t*raz z otkazj i ■wystaw ieinia ej 
ẑ&uiki w Warszawie — zdemaskowała w całej 

p. Casanova-Luios<ałwska. Okazało się bo- 
że aufbrem „Wilkołaka " nie jest zadeai 

H^-Pan, Aie jakiś mieszaniec węgierski.
"  v zorajaza premiiie *a — wi-aoczmie dla unik- 

na?cia pownórnego ;/i d-emaak owan i a — ale wy- 
“u6®ia nawet autora, jakikolwiek rzecz cała 
zieje się w Anglii w stosunkach angielskich i 

unmowoli naprowadza myśi że autorem sztuki 
jest Anglią

-siei Lej sztuki nie warto nawet wspomi­
nać, gdyż jesit maj 0 zan£ wna, jak dawno 
czogos podobnego na scenie nie widzieliśmy. 
Kawały mewyhrodnu w tym rodzaju, że jakiś 
świeżo zaciągniemy ^  wojska na ćwiczenia mi­
lioner musi patrzeć bezradnie, jak zamó*rione 
przez niego kąpiel zajmuje jego £ tańszy kolega,

Jak jogo śniadanie ujada jogo oficer, Jak wre­
szcie z jego żoną chodzi na ppacer jego pułko­
wnik, nie posiądę ją żadnego momentu estetycz­
nego ani prawdziwego humoru,

Natomiast musimy się zapytać, dlaczego dy- 
rekeya teal-u Bagateli podaje eztuki ł «  nazwi­
ska, których pochodzenie wydaje się być zagra­
niczne. Czy nie dlatego przj-pŁdkiem, że wobec 
przyctąpienla Polskf do konwencyi mlądzynaio- 
w4ov/*j autor szi i_Li zagraniom ej otrzymuje 
newćjen procent z góry zastiweżony p.au nie któ­
ry musi być w y p ł a c a n y  w walucie zagrt rdca- 
nej?

Jeżeli więc autorem aottnki „Dama z pod Nr. 
‘ 23“ według wszelkiego prawdopodobieństwa jest 
Anglik, to ów procent musi mu być wypKwony 
w fux.tach n terliugach, no wobec pustki na sa­
mej piemiieirzć'.. nie opłaci edę zapewne dyrelktyi 
„Bagateli". Misuyfikując najaisko autora, d f- 
rekepa może obejtó umową mifdzynarodowę, 
ale w takim rasie jest to rwyklc, ordynarna 
or-ustwo, cwykky rozbił, dokonany na autorze 
zagranicznym, czego uczciwa opinia literacka 
polska nie powinna bezkarnie tolerować.

Musimy wówczas zaprotestować przeciw wpro­
wadzaniu takich metod korsarskich w stosun­
ku do autorów zagranicznych.

Jeżeli chcemy, aby własność autorska polska 
była za granicą Łzanowaną, to musimy szano­
wać własność Autorską cudzą na polskim grun­
cie.

Nie wLemy obecnie nic, kto to jest ów P. B., 
który napisał arcyglupią farsę opartą o stosun-

1 ki angMsIki-, * * ’ - —
Ale czjT- możemy w4edsneć, ery t4 ń M  ty W

■ztakl nie jest również dowolni* ■fę*oronosil.
alby uniknąć nas+ępstjw konwencyi mć-^sYinaro- 
dowej ?

Fałszowanie nazwiska autora i tę tubk. jtRO 
dzieła jest równe fałszowaniu padwzi na wa-
kslu.

Jcdmo i drugie winno hyc sądownie karane. 
Jedna i drugie musi się spotkać z bcupygglęidtMm 
potępimiem opinii publicłuej.

Nie możemy tolerować metod nieuczciwych 
dła podtrzymani róy.inowagi budżetowej w ko­
sie teatralnej prywatnego przi dsiębiorcy. Z tTgo 

powodu i prace a-ib-stów choćby jaku- .jwy­
datniejsza w takim repertuarze nie '" ługuje 
na żadną wiznniankę. Wierzymy, że grający pa­
nowie artyści i panie artyst! i — Bogu durha 
są w Inne, jeśli ich do tej gry zmuwono.

Ale czyi nie jest obowiązkiem Związku tcw o- 
dowego artystów os urzec dyrekcyę „Bagateli" 
przed nodobnymi eksperymentami i wystąpić 
w imię godności stanu aktorskiego z protestem, 

i pirwriw takim falsyfikowanym iak „Damc. z pod 
Nru 23" sz ukom? Qzy Związek Zawcdowp Ar­
tystów niema obok obowiązku doania o gaże, 
także obowiązku moralnego dbania o godność 
artysuow? A jest o rzeczą bezsporną, że wystę- 
oowanio aa'tystów w rolach w sztuce o tak uwu- 
znacżnej firmie jak „Dama z pod Nru 23“ przez 
P. B. — jest w najwyższym stopniu czemś ubli- 
ającem. Ludwik Skoczyła*.



SŁt. 8 „GONIEC KRASOWSKI" Numer 182.

Wykrycie gniazda pa
W ładze  policyjne dokoneły ni cl a da połowu. 

P rzy  ul. Senackiej 1. 11, u n iejakiego Landsber- 
g «ra , kotlarza, w ykryto  istny m agazyn rzeczy 
pochodizących z kradzieży, a nagrom adzonych 
w  tak iej obfitości, że część łupu który wojsko­
wość reitrymlnowała jako swojo własność, m u­
siano odwieść autem wojskowem . Jak stw ier­
dzono, w kry jów ce Landsbergera było mnóstwo 
przedm iotów  skradzionych w e lek trow n i m ie j­
skiej, m agazynach w ojskowych, w  kościele św. 
Piotra rtd. Wartość samych rzeczy wojskowych, 
odwiezionych autem, wynosi koło  15 milionów

słał chłopca, dając mu 100.000 murek. Chłopie 
udał się do Kasy na ul. Bielański}, i dłuższy cza* 
toręaił się wśród publiczności, nie wiedząc jal 
załaitwić sprawę.

WToszcie trafił na kogoś takiego, który wyshi 
chaiwazy chłopca, oświadczył, że to  właśnie o  
jąat tym, który przy jm u je pieniądze na opłaty 
wekslowe. W ziąw szy pieniądze od chłopca, po­
lecił mu cackać na kw it i odsoedł, więcej się nfc 
zjawiwszy.

ŚMIERĆ W  POGONI ZA  PSZCZOŁAM I. W
pogoud za ro jem  pszczół w Biłce szlacheckiej 
wl&zł na eoereśnię W ojciech  Cielak. Niestety 
BkiUitJkiiem złam ania się gałęzi spadł z wysokości 
4 m. na ziemię, zawadzając po drodiae g łow ą o 
ptdń sąsiedniego dębu. Skutkiem  upadku zgru- 
chotał sobiie podstawę czaszka tak, iż w niedłu­
gi™  czasie wyzionął ducha.

Z SZEROKIEGO ŚWIATA.
PODMINOWANE NIEMCY. „N. Kr. Presse" dono, 

si z Berlina, że onegdaj po godz. 10 wieczorem w doi 
mu lludowym w Muelheam eksplodowała podtożo, 
na t-0™ bomba. Wybuch zniszczył budynek. Ofiar w 
ludziach nie było.

ZABURZENIA W NIEMCZECH. W  czasie demom 
sttwcyi w Dueeseldorfio na rzecz ustawy o ochronie 
republiki przyszło do starcia, przyczem kilka osób 
raniono. Kilka osób aresztowano. W  Frankfurcie 
nad Menem przyszło do starcia z policyą, którą 
ostrzeliwano z wielu domów. Policya zrobiła użytek 
z broi i. Dwie osoby zranione.

WAŁKA FA8CISTÓW Z KOMUNISTAMI NA MO* 
SZU. W  Vermigliano pod Gonuą wydarzył się na 
morzu następujący wypadek: W  pobliżu wybrzeża 
ulrjiTUŁłn aię łódź, w której znajdowało się kilkuna, 
Uhl mężczyzn, którzy śpiewał, piośn' rewolucyjne, 
powiewając czerwonymi sztandarami. Kilku faści* 
stów kąpiących się wskoczyło do innej łodzi, dopę* 
dało łódź z rewolucy mustami i stoczyło z nimi wab 
kę. Faściści powrzucali do wody załogę łodzi rewo* 
lucyjnej i z czerwonym sztandarem powrócili na 
hrzeg. Wypadku z ludźmi me było.

TRUPI IV GŁÓWKA T TłPOŃ ZAKOPANA. W  zwie z 
ku z morderstwem Ratliora.ua aresztowany tu zo, 
stał porucznik Oppen. „Wien. Allg. Ztg.“ donosi z 
Berliaa, te w Plauen dzieci odkryły na drzewio 
*avak trupiej główki. Pod drzewem tein znalazła żan* 
darmerya 49 rewolwerów i 1400 naboi, które ukryło 
tam widocznie w ostatnich dniach.

(L ) P U C C IN I W Y G R A Ł  PROCES O 800.000 L I  
RAW . Słowny kkMnpoeytor włcsfci Giaoomo Puc- 
ętni prow adził w W enecyi proces przecie/ko to  w. 
AflsJcaneion- G*neiraili. Tow arzystw o ni: chciało 

•'Pucciniemu wypłacić kwoty 800.000 Lirów, na 
Którą, asaaaekurowany był jego  prywatny okręt 
„Otropa,", k tó ry  w  1921 r zatonął. W yrok  w pro- 
cen e  napadł na korzyść Pucciniego, który otrzy- 
o w  od towareyatwa asekuracyjnego 800.000 l i ­
rów  i  zw ro t kosztów (procesu.

(L ) N O W E  POSTRPY K U R AC YI ROENTGE­
NEM. Pewne angielskie towarzystwo, zajmujące 
się uLapeediaiem stosowania promieni Roentgena, 
opracowało nową metodę, aby w ciele ludzkiem 
módfc wykryć poiteduniofy, które dotąd przy po­
mocy fotografii Roentgena były niewidzialne. O- 
bacnic można wykryć w żołądku ludzkim poł­
knięte ziarnka, pestki owoców iitd. Nowego ulep- 
scenia dokonano też przy leczeniu dyfteryt. Przeć 
— Btoeowacie promieni Roentgena do gardła, no­
sa i OSBU sdołamo w znacznej ilości wypadków 
zniszczyć bakcyle, wywołujące dyfteryt. Okazuje 
się więc, że leczenie promieniami Roengena jest 
poważnym środkiem ochronnym przeciw choro­
bom dyttterycBnym.

(1) 4 N A JW IĘ K SZE  HOTELE PAR YSK IE  W  
REK ACH  AN G LIK Ó W . Angielsk ie konsoreyum 
finansowe zakupiło cztory ogrom ne hotele w 
Paryżu . W  liczbie tych znajduje się stawny ho­
tel „A s to r ia " obok „T ryu m fa lnego  Łuka“ , w  któ 
rym  mieści się obecnie kom isya reparacyjna. 
Jako cenę kupna w ym ien ia ją  pism a paryskie su­
mę 6 i pół miliona franków. Zanim  kom isya re- 
paracyjna  zainstalowała się w  hotelu Astoria,

lerskiego w Krakowie.
marek. Proboszcz kościoła św. P io tra  roupo- 
znał w m agazynie pasorskim cenne blachy z 
kopuły kościelnej, które kradł i srp-zedawal 14- 
letiu syn kościelnego.

Landsbergera uwięziono. Obecnie znajduje si  ̂
on w szpitalu w ięziennym, gdyż zachorował. 
W arsztat, będący zarazem  k ładem  kradzionych 
rzeczy, opieczętowano. Sprawa przybiera roz­
m iary wprost sensacyjne, ze względu na w yso­
kość sum. stanowiących wartość przychwyco­
nych. tow arów  oraz ze względu na źródła,  ̂
których tc tow ary pochodzą.
■ ■ ■ ■ ■ ł  j U M B M H M M M H B M i

iył on pnaedtem iedzibą angielskiej delegacyi
oko j owej.
(1) SPOCZYNEK W  DZIEŃ HUSA. Czecho- 

lowacka „gm ina robotnicza" tnarodowo-eocya-
styczna) zażądała od swych zaowdowo zorgani­

zowanych członków, aby diziień Husa 6-go lipca 
święcili m anifestacyjnie przez w strzym anie się 
od pracy.

(1) POJEDYNEK M IEDZY  M AŁŻO N K AM I od­
był się w  tych dniach w  pewnej m ałej m ie j­
scowości francuskiej. Państwo X. ż j li z sobą w 
takiej dysharmonii, iż postanow ili waz^ząć k ro ­
ki rozwodowe. W  czasie prowadzenia procesu 
podjęli jednak z powrotem  wspólne życie; spory 
i waśnie nie ustawał. Pewnego dnia sęsdedzi 
usłyszeli odgłos strzałów  ychodzący z miesz­
kania k łótliwych  m aiiu iliiow , a wkrótce porem 
pani X. w ypadła i domu z ciężko zranioną gło ­
wą, męża aaś je j znaleziono n ieprzytom nego w 
kałuży krwi. N a ziem i leżały dwa rew olw ery z 
w ystrze lonym i nabojam i. Po jedynku jącą  się parę 
odw ieziono w stanie beznadziejnym  do szpitala 

(1) L IC YTAC YA  AUTOMOB7LU SINOBRO­
DEGO LANDRU. W tych dniach w prefekturze 
policyi paryskiej odbędzie się licytacya małego 
ciężarowego automobilu, o  s i le . dziesięciu koni, 
bardizio ju ż zużytego i nie przedstawiającego ja ­
ko m afery a ł dużej wartości. Niepokoimy ton je ­
dnak oibjekt pochodzi z 'posiadania mordercy 11 
narzeczonych, sławnego Landru. Istniało podej­
rzenie, że w tym to właśnie samochodzie Sino­
brody wyw oził reszt,ki niektórych zamordowa­
nych przez się o fiar z Gantbais. Fatkt tn poidćtie- 
sie niechybnie oenę owego „h istorycznego" ob- 
jektu. Znajdą się pewno amatorki, k tóre  za zu 
żyty ów wehikuł zapłacą sumę przewyższający 
o wielo, jego  istotną wartość.

(1) L IPSK  —  Ś W IA T O W Y M  PORTEM LO T N I­
CZYM. Jak donoszą pisma niem ieckie miasto 
Lipsk czyn i energiczne wysiłk i, aby w zawodach 
o pierwszeństwo w  ruchu lotn iczym  zw yciężyć 
swych konkurentów: Drezno i  M agdeburg W  
n a jb liz s y m  czasie m a się rozpocząć w  Lipsku 
budowa nowych lotnisk i w ielkich hangarów . — 
Gmina m. przyznała na ten cel w iele m ilionów 
marek. N iem cy spodzeiwają się, że dzięki swemu 
położeniu geograficznem u i ruchowi handlowe­
mu (targi i ja rm ark i) L ipsk stanie się d la  przy­
szłej kom un ikacji pow ietrznej najważniejszym  
punktem węzłowym .

(!) POW RÓT DO NORM ALNEGO STANU. _  
W ładczyn i moda zm ienia co jakiś czas. w edle 
swych fantazyj linię stanu w toaletach kobie­
cych, to posuwając ją w górę aż pod piersi, śla­
dem w zorów  em pirowy dr, to znów obniżając jak 
obecnie, poniżej lin ii bioder, niemal do kolan — 
Ostatnia ta moda, jak  zaw yrokow ali kraw cy pa­
ryscy, zbliża się ju ż ku końcowi. Ma nastąpić 
podobno pow rót do natury i przywrócenie talii 
kobiecej do  norm alnego stanu. W  czasie rew ii 
toalet na ostatnich w ielkich wyścigach w P a ry ­
żu ukazały się ju z  najnowsze m odele sukien, w 
których lin ia  stanu znajdu je się, jak  Pan  Bóg 
przykazał, w  praw tdłowem  m iejscu tj. w  paaie.

(1.) LOT NAOKOŁO Ś W IA T A . M ajor Błahe, 
k tóry  przedsięwziął, jak  wiadomo, lot naokoło 
świata, w ylądował w  Korfu , aby bezzwłocznie 
.polecieć" dalej do Aten.

PO ZAMKNIĘCIU KRONIKI.
S K A ZA N IE  P U ZA P P O W G Ó W  W E  LW O W IE .

W  uzupełnieniu wiadomości o  w yroku  na P tr  
appowców, podajem y daLtzć szczegóły. Edward 

Nowak skazany został m  3 miesiące aresztu za 
brak dozoru, przez co  umożliwił lichwę wojen­
ną i na grzyw nę 100 tysięcy marek. Konstanty 
W róbel na 1 rok cnężkjnego więzienia, obostrzo­
nego więzieniem celkiowem na współudział w 

sprzeniewieracniu. Stanisław Kom perda nu p ó ł­
tora roku ciężkiego więzienia, obostrzonego wię 
zieniem oelkowem, z,a współudział w spreesfe- 
w ierzeniu. Bernard Jona3 na 1 rok ścisłego are-

łotIu za wys.ępek lichwy. Leon Seinfeld r*a 8 mće 
sięcy ścisłego aresztu za występek lichw y w o­
jennej. Prokurator zg łos i1 zażalenie nieważności 
z powodu uwolnienia oskarżonych od pewnych 
faktów, umaesizczcnych w akcie oskarżenia i z 
powodu ruskiego wymiaru kary co do  Komp/rdy 
i W róbla ora  z powodu nicukarania za zbrodnię 
lichw y i niezarządzenua konfiskaty majątku. O 
brońcy zgłosili zażalenie treważności i  odwoła­
nie z powodu wysokiego wvmia.ru kary. No, wnio 
sek obrony wypuszczono Ićomperdę i W róbla  na 
wolność.

58 ROCZNICĘ ŚMIERCI STANISŁAWA MO, 
N1USZKI obchodzono uroczyście 2 b. m. w sali 
kina oorniersk ego Y. M. C. A. Obchód urządzony 
był staraniem VI Koła T. S. L dla żołnierzy zas 
logi krakowskiej, których przybyło przeszło 2000 
ze wszystkich rodzai broni, tak że olbrzymia sala 
zapełniła się po brzegi naszymi wiarusami.

Jako mówca wystąpił znany zc swej działalności 
muzycznpj prof. Stan. Bursa, który jako prelegent 
w duchu popularnym okazał etę niezrównanym. 
Z żywością i barwnością stówa meslychan:c przy, 
stąpnie rozsnuwał przed słuchaczami życie i twór« 
czość Stanisława Moniuszki. Wykład w odpowied* 
nich miejscach ilustrowany był muzycznie. Jako 
soliści wystąpili p. M. Doleżanka. która doskonale 
wyszkolonym dźw ęcznym głosem odśpiewała ple, 
śni i aryę z „Halki*. H. Karol Toekoely wysoko 
postawiony już jako śpiewak, artystycznie wyko, 
nał aryę ze ..^raszneoro Pwrrii". Sam prof. Bursa 
odśpiewał „Pieśń rycerską" i „poranne", dalej wy, 
stąpiły chóry: żeński i mieszany, które harmonij, 
nie i składnie wykonały: chór z „Haki" f „Pieśń 
wieczorną". W  obchodzie wzięła udział oriostra 5 
p. a. c. pod bt. p. Mleczka

STREJK NAUCZYCIELI PODCZAS MATURY. 
Wczoraj rozpoczął się we Lwowie jedyny w swoim 
rodzaju strejk nauczycielski, mianowicie: profeso, 
rowie oddziału gimnazyalnego szkoły realnej na kur, 
sach wojskowych we Lwowie zastrejko\^aii w  cza, 
sic -gzaminów maturycznych, na znak protestu prze, 
ciw zarządzeniu kur.itoryum okręgu szkolnego z 
powodu którego nr'e dopuszczano do egzaminów doj, 
szałości przeszło 100 uczniów żołnierzy.

„AKADEMIK" d\vutvsodnik młodzieży wychodzą* 
cy w Poznaniu, spełnia luź od kilku miaaiecy zada 
nie informowania społeczeństwa i samei młodzieży 
o zagadnieniach życia akademick:ego Ostatni nu,
mer przyniósł nam Dorpacki kodcics lionorr,wv __
ważny z braku ogólnoiakalemickiego kodeksu ho, 
norowego: zadania młodzieży podczas waJtaeyl na 
wsi., oraz obowiązki wobec grożącej wo1nv sa przed, 
stawione w osobnych artykułach. Koresoondeneye. 
kronika pozwalają nam dokładnie onserwować 
przejawy życia org.mizacyi ideowych, samopomo, 
cowych i naukowych. Obok *ieazcze kilku artyku, 
łów i felietonu reszte numeru wypełnia dział spor, 
tu i wychowania fizycznego.

ZE SPORTU.
„SPORTOWA" ZACIEKŁOŚĆ W  ciągu ubiegłej

riedzieli rozegrał w Wiedniu znany klub „Uudolf= 
shugel match z „Rapidem", bijąc go w stosunku 
2:1. Widzów zebrało się przeszło 10 tysięcy. Za, 
ci et erze \vf«r. ie niby .—  sportowe, Jakie możemy 
często obserwować podczas naszych krakowskich 
zawodów —  przybrało w Wiedniu niezwykło raz, 
miary: gdy sędzia jednemu z graczy zamiast fouhu 
przyznał bramkę, bramkarz „Rudo-lfshuglu" przy, 
skoczy) doń i wymierzył potężny policzek, oraz kop, 
nięcie w okolirę żoladka. Kilku widzów poczęło na 
zacietrzewionego bramkarza oiskać stołkami. Ru, 
dolfsliupierzy uprowadziM swego bramkarza, na, 
tomJast rozr.nmiętniona publiczność rzuciła się 
tłumnie na arenę. Dwói-.li młodzieńców szczególnie 
zapalczywych dobyło nawet noży, lecz oddano ich 
w ręce policyi. Po tom intermezzo z biodą doproś 
wadzono zawody do końca. Jak z tego wtidać, na, 
miętności podczas nu czów piłki nożnej dp cl lodzę 
do wyższego punktu wrzenia w Wiedniu, niiż w 
Krakowie, gdzie dotychczas noże nie były jaszcze 
w robocie...

List z Bielska— Białej.
W Y Z Y S K  I B E Z P R A W IA  FABR YK AN TÓ W . —  
ROBOTNICY ŻĄD A JA  OPIEK I P R A W A  P A * .  
STW OW EGO. —  W S P Ó LN Y  KOM ISARYAT  
PRACY D LA  P O W IA T U  BIELSKIEGO, B IA L ­
SKIEGO, ŻYW IECK IEGO  I  W ADO W ICK IEGO .

Biała, 4 lipca
Fabrykanci z BiałejsEielska, nie tylko jako chci, 

wi kapitaliści, ale i obcoplemieńcy gnębią tutej, 
szego robotnika i poniewierają go r.a każdym kro, 
ku. A ten zahukany robotnik polski, poniewiera, 
ny przez wszystkich i por bawiony opiek; władz 
państwowych —  traci czasami wiarę w sprawiedli, 
wość na świecie i z pochyloną głową ciągr.io ja* 
rzmo siężkiej pracy bez nadziei lepszego jutra, lub 
czepia się haseł przewrotowych.



Numor 182. „BO*” '  r =KI“ Ctr. «

Większość robotników tutejszych zarabia dzień, 
nie mniej niż starczy na i  kpi’, chi oba, a bardz: 
wielu, zwłaszcza robo':i cc mo za: .ńinjo. ani 2 kgr. 
li li.'ba clziui.n ic. ( il!0 marek). Tak naprzyklad w 

fabryce juty u Eautseiia w Eielsfcu wypłacono rm 
botnlcom za 14 dni pracy od 4.700 marek do 7.700 
marek, z orogc na dzienne utrzymanie wypada 
przeciętnie 442 marki. Zachodzi tu rażący przykład 
wyzysku |ira- > kotiiacuj. a lak cli 'przykładów mo* 
ina przytoczyć więcej.

Fabrykanci tutejsi staraja się nawet wypaczyć 
ustawę o plati ycli urlnpacli. Wiadomo. że każdemu 
robotnikowi należy się Sarnio dniowy względnie 15 
dniowy urlop płatny w jeć .ym  terminie. Tymcza* 
nem niektórzy fabrykanci ebep urlop ten podzielić 
r*fl raty po dwa dr.n (s 'bota i niediziela). Taka 
Praktykę zaczął fabrykant Briibl wbrew protestom 
robotników.Ten sam p. Briibl 1 iimi, puszczając r«fe 
botnikn na urlop ustawowy, żądają od jego kolegi 
pracy za dwóch, urożac opornym wyrzuceniem z 
lahryki. W o^tammi tygodniu w fabryce Brulilu 
faktyczj.iic wielu robotników, a nawet robotnice 
pracowały przy dwóch maszynach, ale wynagTO* 
dżemie brały za jedną.

W  ten sposób łwtalczają fabrykanci ustawę o 
urlopach i wyciągnąć chcą nowo korzyści dla siebie. 
Wobec tego wyzysku i nadużyć robotnicy w dsi* 
tutejszym zastoju przemysłowym są bezbronni..

Jest wprawdzie w Bielsku komisarz przemysł o, 
wy, ą|c rozciąga się tylko (!) r.ia powiat bielski; 
natomiast Biała z okolicą choć tak aatno fabrycz* 
na, niema komisarza przemysłowego i musi o niego 
prosić w razie potrzeby aż województwo w Kra* 
■kowiic. Z Bielska i  Bliałcj utworzono w tenryi 
biurokratycznej dwa okręgi przemysłowe, ohoC 
tworzą tme jedno zwarte środowisko wielkiego 
Przemysłu i wszystkie dane przemawiają za tem, 
ażeby z powiatu bialskiego i bielskiego, oraz są* 
fciednich żywieckiego i wadowickego utworzyć- je5 
den okręg praemj słowy i Jeden komlzaryat -przemy; 
Mowy z siedzibą w Białej. Tego domagają się od. 
dawna robotnicy.

Sprawę tę poruszono też w dniu dzisiejszym na 
Rgromadzeniu chrześcijańskich robotnilków w Dos 
mu polskim w Bielaku, gdzie między innymi u* 
chwalono wniosek prof. Sierakowskiego, żądający 
utworzenia wspólnego Komioaryjtu przemysłowego 
dla Białej i Bielska z okolicą, oraz zaapelowano 
do Sejmu, by jeszcze przed rozejściem się uchwlil 
ąstawg •  przemysłowych sądach rorjemczyoh, któ. 
feby ustawowo regulowały wszelkie zatargi mię, 
dzy robotnikiem a przedsiębiorcą i słabezą stronę 
J- j. robotnika chroniły od wyzysku, zwłaszcza w 
ych chwilach, kiedy aam obronić się nie może.

U st z Makowa*
, Maków, i  lipca.

z a m a c h  d y n a m i t o w y . W  nocy z  2 rta 3 
bm. w  garażu Ludwika M ojżysnka w  M akowie 
Łab>żono do mcchaniTmu stojących tam 2 aurto- 
a*°(hdlów osobowych po 2 naboje dynam itowe z 
•• ła lon ym i lontami, które dzięki nieum iejętne 

założeniu nie eksplodowały. Rankiem 3 bm. 
s®ofer Tow . transportowego „Express“ . którego 
Ludw ik M ojżyszek w  Żywcu, anany pirzamysJo- 
^ ioc , jest wŁaściciedem, spostrzegł jpj-zy badiamiu 
nutboraobilów naboje i usunął we. dzięki czemu 
Przeszkodził nieobliczalnej w sło i tikach katastru- 

c- Tu tejszy posterunek jest już na tropi© spra- 
^fcy.

N O W A  R A D A  O M I N N A  już s ię  ukonsiytuc 
wała i rozpoczęła swoje urzędowanie. Burmi 
Strzcm aoatał zmiany i roniony radca leśnictwa 
wóbr arc. Stefana z Żywca, zarządca dóibr ma- 
aowakach arcyks., p. Franciszek Rower, jego  ze 
st®P0a p. j an Bryndza, dawny zastępca burmi 
® rza. W  akłaid, Rady w eszli ludzie przeważnie z 
,nt®ngency i i mieszczaństwa.

D R O ŻYZN Ą . Zjaw i letn ików do M akowa w y ­
w ołaj n iebywały drożyznę mieszkań, mogącą, 
-m iało konkurować z  Zakopaniem i innerni "diro- 

Cena tziby na 6 tygodn i waha się od 
^ ^  100.000 marek. W  ślad zatem ceny żywności 

anacz,n ie od cen krakowskich. Byłoby 
Pożądaną, aby Sitarostwo myślenickie 

ffJądnęły w te stosunki.

Groźny pożar w Zakopanem
(Telefonem od naszego korespondenta).

ZakoCS ? m 0w80dM, 1-¥ ,™  potudni^ wyl>uch{ w- 0 , .  m w w ilh  „K łem  n so w ce groziny po-
- T^.Żcgo  p a d ła  c a ła  wiillhi, p rzed staw iają. 

C* p T  w *  wartość.
•t i. ^  p ° aa r* e in terw en io w a ła  s tr a ż  p w ,arna z 
Z a k o p a n e g o  j P o ro n in a, k tó ra  toż p rzez o fiarn o ść  
s w o ją  o ra z  p o św ię cell-tC ad ^ la ła  u ch r o n ić  od k a ­
ta s tr o fy  sąsiednie w jlio.

2 członków straży zo sta ło  p rzv ratunku zra­
nionych-

Do naszych prenumeratorów!
Niniejszem oznajmiamy. że zawarliśm y pisemną umowę z ..Vestą“, Bankiem W zaje­

mnych Ubezpieczeń w Poznaniu, w  myśl której każdy czytelnik, który opłaci prenume 
ratę „Gońca Krakowskiego" zostaje ubezpieczony bezpłatnie w  tymże Banku:

1) N a  wypadak śmierci spowodowanej nieszczęśliwym wypadkiem na

500.000 marek polskich,
2) Na wypadek stałe; niezdolności do pracy spowodowanej nieszczęśliwym

w ypaaK iern  na

400.000 marek polskich.
Ubezpieczenie powyższe obejmuje wszelkie nieszczęśliwe wypadki jekie wydarzył 

się mogę uoezpieozonemu w tyciu codziennem oraz przy wykonywaniu przezeń pracy za­
wodowej z wyłęezenlam nieszczęśliwych wypadków, spowodowanych uprawianiem Jakie 
gokolwiek będź sportu.

W ypadkiem  w  pojęciu niniejszego ubezpieczenia jest każde dokładnie przez leka­
rza stwierdzone obrażenie cielesne, którerc. ubezpieczony bez w łasnej woli, wskutek  
niespodziewanego i nagle na organizm jegoz zewnątrz, mechanicznie działającego sdar 
rżenia zostanie dotknięty. W ypadkiem  więc n. p. jest śmierć, lub stała niezdolność do 
pracy wskutek katastrofy kolejowej, wskutek jakiegokolwiekbądź przejechania, wy­
padku w  fabryce przy maszynach, w  kopalni przy pracy i t. p. Do wypadków  zalicza się 
także porażenia gromem, prądem elektrycznym, poparzenia, popalenia kwasam i gryzą- 
cymi, oraz zatrucia krwi, przy których jad dostał się do ciała przez skaleczenie zewnę­
trznie dostrzegalne- W ypadk i wszelkiego rodzaju skutkiem napadów zbrojnych w łą ­
czone są do tego ubezpieczenia.

Nic uznaje się za wypadki: a) wszelkicŁ zwykłych zachorzeń i stanów chorobowych, 
szczególniej chorób epidemicznych, infekcyjnych, n. p- tyfusu plamistego i inwazyj­
nych. orąz wszelkiego rodzaju rozmyślnego otrucia się; b) zachorzeć z powodu psy­
chicznych wzruszeń; c) skutkiem działania temperatury; d) uszkodzeń cielesnych po­
wstałych wskutek długotrwałych lub częste powtarzanych wysiłków fizycznych.

Do ubezpieczenia przyjmuje „Goniec Krakowski" osoby fizycznie i umysłowo zdro­
we od 18 do 65 roku tycia, wszelkiego stanu i zawodu z wyjątkiem :

lotników, dżokei. nurków, akrobatów i linoskoczków, marynarzy łodzj podwodnych.
Ażeby* „Goniec K rakowski" ubezpieczył swego prenumeratora za darm o należy; 

1) Zapłacić prenumeratę, 2) W ypełnić podany niżej kwestyonaryusz, 3) W ysłać  go  
wraz z opłatą prenumeraty — a  wówczas ubezpieczenie staje się ważna et g«H». l i  
w  południe dnia następnego po wptaeewu prenumeraty na poczcie lub  w  AdminJetrą­
cy i pisma naszego w Krakowie, ul. Dunaiewukiego- 7. 

Poświadczenie z Banku „Vesta" stwierdzające, że ubezpieczenie zostało prses 'ów? 
Bank przyjęte otrzyma prenumerator odwrotnie. Ubezpieczenie powyższe Jest ważne  
na czas na jaki została opłacona prenumerata naszego dziennika-

„Vesta‘‘, Bank W zajem nych ubezpieczeń w  Poznaniu, instytucya rdzennie polak*, 
założona w r- 1873 oparta na wzajemności, zajęła dzięki swojej sprężytości. sumienno­
ści i rzetelności w całej Polsce najpierwsze miejsce- N a  czele Instytucyi stoi Generalni * 
Dyrektor dr M aryan Głowacki, wybitny ekonomista w  Polsce. — Dyrektorem działa  
ubezpieczeń od wypadków  w  Centrali Banku w  Poznaniu jest znany Krakowianin  
p. Arpad Czerwiński, zaś Dyrektorem Oddziału krakowskiego jest członek zarządu Cen  
tralnego p. M aryan Lanc, cieszący cię zasłużoną sympatyą w  naszem mieście.

Imię i nazwisko
Zawód (dokładnie określony)

Dokładny adres

Data urodzenia

Czy nie jest Pan kaleką J

Czy jest Pan zdrów?

Prenumerata opłacona

Od do
W  dowód prawdziwości dat wŁ podpis ubezpieczonego

W ycinek ten należy po wypełnieniu przesłać do Administracyi pisma naszego-

W szelkich wyczerpujących informacy£ tak w sprawie ubezpieczeń wypadkowych, Jo- 
koteż i w  Innych działach ubezpieczeń prowadzonych przez ,,Veslę‘‘ (od ognia, na łyd a .  
od kradzieży, od odpowiedzialności prawno-cywdnaj i t. p.) udzieli natychmiast 
Sub Dyrekcya „Vesty“ w Krakowie, ul. Straszewskiego 28, telefon Nr. 139.
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Y fy ja ś n ie n ia  i puraoy
w sprawach ogłoszeń zu­
pełnie bezpłatnie w Adini- 
nistracyi Kraków, Duna- O G Ł O S Z E N I A

3 B M Mdrninistraru otwarła
od gouziny 9—1 w poiu 
dnie i od godziny 4— 7

jewskieero 7. Telefon 25Uk u m il . ibcjb
wiecz rera.

C l MT O U w . Z E t ł : Za 1 wiersz nrlirretrowy : W zwykijcli ogioszeniacn Mk bO. i.kła.' abeiaryczny Mk 80 — Nadesłane Mk 130. — Nenrologi Mk 8 ^ . ' ~ r  Komunikaty do kronice 
Mk 150.— Glosy pub iczne i Dział ekonomiczny Mk 160.— Na l-szej strome Mk 300. — Przed ickstem na 2-ej iub 3 ej stronie Mk 160. — Diobm ogłoszenia po Mk 30 za wyraz, ma­

trymonialne i korespondencie prywatne po Mk 80 za wyraz (tłusty druk podwójnie). — Ogłoszenia zamiejscowe o 50Oo drożej.— Ogłoszenia w dnie świąteczne o 25% drożej.

k  O  Z  H 5225

Z am ó w ien ia
na uszczelnienia, gumowe ob­
ramowania do szyb oraz 
wszelkich artykułów gumo- 
wycti do celów przemysło­
wych przyimuje według po­
danych wzorów lub moden 
Biuro handlowo-przemysłowe Ula 
wyrobów metalowych M. Szy­
mański. Kraków, Mostowa 12.

Garnitur mebli salonowych 
okazyjnie do sprzedania. 

Wiadomość: Karmelicka • 2. 
luw.arma. 3769

Dom z wolnem mieszkaniem 
z 3 po roji i knebni, z o- 

grodem owocowym i zabudo­
waniami gospodarczymi przy 

traacie warszawskim, 5 min. 
drogi do Krakowa, ló  minut 
do tramwaju, odpowitdnt dla 
przem y feiuwca do sprzedania. 
Wiaduniośe w biurzo ogtos .en 
FeL Stattera, Kretów, Grodz­
ka 13. 4228

Parcali około 200 sążni z dom- 
■ ku m o dwóch pokojach 
z trch 1 n idający się na n 
tares, z lodownią i zabudo- 
w m am. nadającymi się na 
okłady, garaż, na skł id ma- 
teryazcw but-owlanych i tp .  
w wielkim Krakowie, 5 min. 
do tramwaju, do sprzedania. 
Wit -lotność w biurze og łoszeń 
I  »' Stattera, Kraków, Grodz­
ka 13. 4229

8 W 0 Ż D 2 IE  K W A D R A  T0 W E
Z” do 5r długie 

PUlitĘ P0CYMKUWANA 
Nr. 18—20 i 22 

BLACHĘ CYNKOWA 
od Nr. 111. do Nr. XIV.

| SIATKI ORUClAl.t
dla ogrodzeń 1184

I CYnĘ ANe.ci.tKA
w blokacn z

| H E 1  A L  Ł O Ż Y S K O W Y  1
1 .Lagermetaij *
■ M O T O R Y  E L E K T R K u ł K c  ;

K IL O F Y . Ł O P A T Y , S IE r .lk n Y
j TACZKI bdKOWE OKUJE *
i waz ■szalki* lana ar Y*-Ui tacjo l- * 

oma pilMt !■ skłstfu: I
i  lin  tan nic Bu. de Oahlkc i

KrskOw, ul- Sl*mira4*kl*|* U- 
Tellten {ISO.

"m Dó SfSfrzedan a

lokal sklepowy i fabrycznyfirkiestrę wojskową aTbu ta-j 
"  bryczną i t. p. tak dętą 
jak i smyczkową zorganizuje j 
kompletnie i naieżycte wy­
szkoli wytrawny muzyk — 
względnie przystąpi jako ka­
pelmistrz albo jukc czynny
członek ido^stnmj^ej^orKie- g jj£ sze j nf0rm acye  w Powszechnem Towarzy  
zera jako l-rzędna siła kan- stwie Haadlowem, Kraków, ul. Zwierzyniecka 6.

wraz z urządzeń em nadającam się na 
fabrykacyę miodu i przetworów owoc. 
wraz z zapasem towarów i materyafów.

celaryina. Zgłoszenia uprasza 
. lę nadsyłaćooa „Kapelmistrz 
Emeryl 50“ do Admin. „Goń­
ca Kran.“ 4218

Ułdówka, miła, gospodarna
■■ szuka samoistnego zarzą­
du domem „OŁoń* Poste-res- 
tante 4222

7gublono kartę zwolnienia na 
™ nazwisko Franciszek Si v:ek 
ur. 1891 Łękawica powiat Ży­
wiec, unieważnia stę. 4220

ygubiono pap.ery wojskowe 
A  na nazwistco Maciej Skacz, 
które unieważu.a. 4217 (

ODLEW S. A.
Fabryka maszyn rolniczych 
i odlewnia ielaza i metali

N r a K O w - C n e g o n k i
Przyjmuje do wykonania odlewy surowe i obrabia­
ne, żelazne i  metalowe, wszelkie roboty w zakres 
obróbki' rnetalu wchodzące. Posiada stale na skła­
dzie łożyska wuzelkich wielkości, koła pasowe, 
sprzęgła i gotowe tranem isye po cenach konku­

rencyjnych. 9989

I Podaję niniejszem do wiadomości Szan. Odbiorców, | 
że objąłem wyłączną sprzedaż 4215 I

s C y k o r y i  „ G L E B A ” !
Ina Zachodnią Małoaolskę oraz Siąsk C:eszvnski I  

i proszę o łaskawe skierowaaie zltceó do lirmy P

:J. BIELICKI;
EBA“ I  
L. 1. [

I

Zgubiono papiery wojskowe 
na nczwishO Piotr Wągro- 

da, Brzeźnica, powiat Boch­
nia, rocznik 1892, które unie­
ważnia się 4219

i ” '  ...

Tgub.or.e dokumenty wojsko- 
™ we na nazwisko Kuchar­
ski Władysław Kraków XXII, 
unieważniam. 422 >

Zgubiono kartę deinobiliza 
cy|iią na nazwisko Mąsior 

Wincenty ur. 1895 r. Chrza­
nów, które unieważnia się. 

4223

I Ihlsfcaźnhm zaświadczenie 
demob. wystawione przez 

1 p. telegra . Fw. Zegrze, na 
nazwisko Aloizy Szafran ka­
pral, które mi skradziono 19 
IV. 1921, 4221

SZTANDARY
dla Stowarzyszeń, Korporacji 
Pułków i Młodzieży szkolne;

w ykon u je  f 'r m «  9»o?

F. K op iczyń sk i i Ska
Kraków, U rzeka L  2 . Telefon  23 38

|m a t k t M O n I A l N E |

KOMPLETNE URZĄDZENIE 
dla fabryki blaszanych opakowań

sprzeda firnu zagraniczni,
Program fabrykacyi:

Pndełlra na cukierki, pomadłti — ak i wazelinę.
Pudełka na konserwy 

nowe.
rybne, owocowe, mięsne i jarzy

P anna lat 20, sierota, ładna,. , ,
s/.larhcianna z posagiem J  Kubły na tłuszcze^ i smary' techniczno.

I 1/, miliona mk. wyjdzie' za 
mąz za oficera. Tylko blon­
dyni. Zgłoszenia sub „Szlach­
cianka uczciwa" do Admrn.
„Gońca Krak.“ . 3714

Don I piętrowy 
z nową oficyną w Kra- 

wie na Zakrłówku do sprze­
dania. Wiadomość w binrzj 
ogłoszeń FeL Stattera, Kra­
ków, Grodzka 13. 4227

**" 11 intłligentiw agronom, 40-letn),
|###>X 11 z braku znajomości poszu-

—  -----   | kuje na tej drodze to warzy sz-
22 ubik.} ki życia. Zgłoszenia pod „Je- 

• do Administr. „Goń«.a*.

4193
W erber

Fiaszki na wodę do czyszczenia (ot Sidolu).
Informacyj udziela z grzeczności p.

Jakób, Bielsko, MUhigassb 9.

Pinna pisząca biegle na maszynie
z kilkuletnią praktyką biurową poszukuje zajęcia 
od zaraz. Zgłoszenia do B ura ogłoszeń „Prasa" 

Karmelicka 16, pod „Maszynistka*-. 4000

C K U P N O

Realność z ogr idkiem, wol­
nem mieszkaniem rupię 

natychmiast. Gotówką zapłacę 
6,000.100 mk. Bez pośredni­
ków l Otertę złożyć pod „Sn- 
dęwuik* w Admin. „Gońca 
Krak.*. - ' l i

MEBLE GIĘTE

Ifupil
a% wv<

zbiór marek poczto ­
wych. Zgłoszenin do A d ­

min. „Gońca Krak." pod „F i­
latelista*. 3712

u  utai w zachodniej Małopol- 
n  iee w większem mie ście 
knpi Amerykanin, ntnchętmej 
w Tarnowie lub Rzeszowie. 
Pośrednictwo w yk lu czon e . 
Zgłoszenia do Admin. „Gońca 
Krjk.* pod „Amcrykaniń*. 

3715

z fabryk Tow. Ano. „MuilCius” oraz Jakóha i Józefa Kof.iT a. 
G e n e r a ln e  z a s tę p s tw o  na P o lsk ę :

Rudolf Dattner, Kraków
plac Matejki 5. Tes. 3S75 

Sprzsda i hurtowna i dcta ilic ina.
4210

uria.

ZASTĘPSTW O CYKORYI „Gl 
KRAKÓW, M łŁY RYNEK

*
» • • • • •  mmmmm a i^aaaa mmmmt •

Do sprzedania:
Karrianica ll-piątrowa przy plamach — w razie ku 

pna całe I. p. z przyn. i garaż wolne do zamieszania.
Kam ienice łl-p .ąim wa w IV dzielnicy z ogrodem 

i wolnem 8mio-poko,owera mieszkaniem.
Kam ienic < lil-p iątrowL w najruchliwszej uliey śród­

mieścia. ze sklepem na parterze i cąiem I. piętrem.
Wina O pako ach z morgowym ogrodem i wła- 

snem oświetlen iem elektryczD.jin wodociągiem, łazienką, 
i całym Komfortem, przy a tacy i kolejowej przy Krakowie, 
jako rezydeneya lub na faorykę.

Kon Oleksy parcel pierwszorzędnych w Wielkim Kra 
kowię odpowiednie pod budowę lub jako lokata kapitału, 

.dajątsk około 300 morgów pod Krakowem.
Foiw arczek  60 morgów koto Mielca.
FoiwarCzCK 100 morgów koło Zawiercia.
Małe folwarczn i pod Krakowem. Wszystkie z budyn­

kami, inwentarzami i zasiewami.
Kam ienice z wołnemi mieszkaniami i p erwszorzedŁe 

jako lokata kapitału.

Dorr. Handlowy i biuro pośrednictwa

Adama Bilióskćego
w Krakowie, utica Krupnicza u  M  

_od 10 -12  1 od 4—6» 4198

I l i t M i U t ó ł  • r •

|(prułtia J. fiOREUi. W. KUCBUSKI i 5-L, U l JUiiW

, KRIiA POOGÓSZE. IL RHIflUI31)
mim łiuuun lute i o.iUi uKiunk

L Dnrt«:
Żelazne, twarde i żarzone, pocynkowanc, miedziana. 
Drnt sprężynowy twardy, galwanizowany. Drut dla 
telegrafów i telefonów. Druty kolczaste, zwykłe 

i pocynkowane.

^  Wyroby -mJ--
Druciane siatki plecione do wszelkich ogrodzeń. 
Siatkowe ocbronr pasów transmisyjnych, maszyn, 
schodów, okien dachowych i t. p. Druciane rafy 
(siatkowe) do żwiru, węgla, kamienia, wycieraczki 
siatkowe i t. p. Druciane tkaniny. Druciane materace 
do łóżek z siatki sprężynowej w ramach żelaznych.

111. Wyroby iolazni i ,
Kompletne ogrodzenia piacow, parków, "azonow. 
Bramy i bramki żelażno-Llaazane, siatkowe i t. p. 
Żelazne wiązania dachowe, oana labryćzne, inspek­
towe i t. p. Meble żeiazne zwyczajne dla szpitali, 

koszar, baraków i L p. 4179

| MlebZKANIó* j
‘7amisnię 2 pokoje z kuchnią 
“  przy ul, Garbarsk ej na 3 ! 
w  tej samej okolicy, Różnicę j 
dopłacę, „ozybka zamiana"  
do Adm in . „G onca*. 372j

L okal na biuro potrzebny na­
tychmiast w śióómuściu. 

Wfmagane eonamniej 4 po­
koje. Odstępne zapewniamy 
wysokie. Zgłoszenia pou „\Vę- 
giel“ do tom. ,|iouuii“ . 3769

Wezwanie ofertowe.
Likwidatorowie Spółk1 z ogran. odpow. „Kmita" sprzedają 

w drodze ofertowej parcelę gruntowa o obszarze 770 sążni 
ppzy ulicy Łokietka, oraz materyały budowlane na te j parceli 
się znajdujące, mianowicie ca 160.000 cegieł, 16.000 dachówek, 
1G0 m ‘ piasku, 3 wagony cementu, 25.000 kg. wapna palone­
go, 1 wagon drzewa, 1 studnia betonowa. Oferty należy skła- j 
dać do rąk p. Leopolda Hantschla w Krakowie, ul. Zwierzy­
niecka 1. 6 (Powszechne Towarzystwo Handlowe) do dnia 
15 lipca 1922 r. 12 godz. w poluunie.

Kraków , 1 lipca 1922. ,1220

IFachowa porady, koaztorysy i t. p. bezpłatnie.

prawno t l u m u e  i
IN Ż . T. L E S Z C Z Y Ń S K I

KRAKÓW, UL. G RODZKA 65
POLEC* WSZELKIE MATERYAŁY TECHNICZNE

I ELEKTROTECHNICZNE. - —

KRfcDA
RtiOdarsluch.

PiON

SUMOM► i p r s s o «a n a
do wszelkicn c»lów chemicz­
nych przemysłowych i go- 

Dostawa tylko wagonowo. 4078 
Z A m.«.A^Y P m  L M I . Ł O m E 

L w a  - , L w a  . s ia  4 8 , T a l. 4 7 6 .

W yd a w ca : K rzy w y  A n toa i. Hecla.ktor od.po..iedz,u.lny: Stanisław  K n linak i. Drukarnia Ludow a w  KraKowle.


